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Jeden z czytelników naszego pisma 
ï przyjaciół ruchu chrześcijańsko-spolecz- 
mego nadesłał nam swoję uwagi w związku 
Iz naszym artykułem o konserwatystach 
z „jedynki“. Na ogół zgadza się z naszem 
stanowiskiem, że „jedynka“ z braku więzi 
ideologicznej i programowej nie przedsta- 
'wia na dalszą metę większej wartości, rów- 
mocześnie jednak wyraża ża] że się Ch. D., 
względnie ruchowi chrześcijańsko-społecz- 
memu, 

„nie udało pozyskać sfer konserwatyw- 

nych (ziemiaństwo. arystokracja, ciężki 

przemysł) dla myśli i pracy chrześcijań- 
sko-społecznej. Wielkie środki i warto- 
ści, któremi te sfery rozporządzają, idą 
obecnie na akcję, której ostateczne re- 
zultaty równie dziś są wątpliwe, jak kie- 
dyš mogą się okazać niebezpiecznemi. 

Szkoda....* 

„ Jest w tym zarzucie jeszcze dużo psy- 
ichozy powyborczej. I to go czyni jedno- 
istronnym. Odrzućmy jednak z niego powy- 
'borcze rozżalenie, a zajmijmy się samą spra- 
iwą pracy klas zamożnych w ruchu chrze- 
ścijafisko-społecznym. Czy ona jest w za- 
isadzie możliwą, — w szczególności: czy 
jest możliwą w naszych warunkach? 

Kiedy myślą przebiegamy historję ru- 
'chu chrześcijańsko-społecznego i jej stan 
Kzisiejszy, to zauważamy. że jego twórcy 
h kierownicy (tak w zakresie akcji praktycz- 
mej, jak myśli) nie pochodzili z jednej wy- 
łącznie klasy społecznej. Wielkim w nim 
jest udział duchowieństwa i to najwyższe- 
igo (Biskupi Ketteler, Dontreloux, Kardynał 
lAmette), robotników (Lecherq, Stegerwald, 
IKunschak) i katolickiej inteligencji świec 
(kiej i duchownej (Decurtins, prof. Toniolo, 
IKs. Pesch, Ks. Liberatore, Ks. Szymański, 
[Goyau, Ks. Seipel). Obok nich jednak spo- 
[tykamy także przedstawicieli arystokracji: 
ihr. Albert de Mun, markiz La Tour du Pin, 
bar. Vogelsang, książę Liechtenstein, — lub 
ciężkiego przemysłu: Leon Harmel. Powie- 
my więcej: ludzie z klas bogatych odegrali 
rw pewnym okresie nawet większą rolę w ru- 
ichu chrześcijańsko-społecznym, njż przed- 
istawicicle innych klas, Dość powiedzieć, że 
właściwym twórcą tego ruchu we Francji 
i wodzem przez lat blisko 30 był hrabia de 
Mun, — że w Austrji i Niemczech ruch ten 
ideologicznie przygotowywał baron Vogel- 
sang, którego pisma dziś jeszcze nie nie 
straciły ze swej aktualności. 

Ale wszyscy ci wymienieni’ wyżej dzia- 
łacze, publicyści, myśliciele i organizatorzy 
byli w ruchu chrześcijańsko-społecznym 
tylko i wyłącznie apostołami idei odrodze- 
nia społeczeństwa przez katolicyzm, a nie 
reprezentantami klas, z których wyszli; nie- 
raz musieli z niemi nawet walczyć, z ich 
kastowością, klasowym typem myślenia, 
«z ieh konserwatyzmem. I wzajem przez nie 
byli prześladowani... Taki Harmel, fabry- 
kant z pod Rheims, kiedy pierwszy urzą- 
dzał kongres chrześcijańskich związków za- 
wodowych w Val des Bois w roku 1898. 
to mm żaden z właścicieli nie chciał wyna- 
jać sali na obrady; kongres odbył się w — 
szopie, w polu. Biskup baron Ketteler za 
swoje rewindykacje robotnicze w Reich- 
gu berlińskim został przez organ konserwa- 
tywny oskarżony o socjalizm, i w otwartem 


Przedpłata wynosi: . . 


z odnoszeniem | 
5-00 zł. | 
: REDAKCJA NR 


Miesięcznie. 


TELEFONY 


piśmie, broniąc się przed konserwatywnym 
zarzutem, do środowiska, z którego wyszedł, 
powiedział pamiętne słowa: 

„Arystokracja jest ślepą*. 

Poglądy Vogelsanga na własność i pracę 
stanowiły w swoim czasie przedmiot zgor- 
szenia dla fabrykantów i ziemian; a dziś 
gdyby zostały przetłómaczone na polski ję- 
zyk jego książki i gdyby się znalazły w rę- 
kach naszych fabrykantów lub ziemian; — 
tentowanoby — jak i za życia autora — 
władzę kościelną o zakaz czytania tych 
„rewolucyjnych dzieł. 

Tak dochodzimy do konkluzji... Pozy- 
skanie ludzi ze sfer ziemiańskich i przemy- 
słowych dla pracy chrześcijańsko-społecz= 
nej — czego się nasz korespondent doma- 
ga — jest w zasadzie możliwem; jest na- 
wet pożądanem Ale pod warunkiem, że 
przyjdą do nas pozbywszy się swoich kla- 
sowych i kastowych uprzedzeń, że prze- 


myślą ten świat idei, który się mieści w po-| 


jęciu „katolicyzm społeczny“. 

... Kiedy hr. Albert de Mun wrócił 
w roku 1871 w oficerskim mundurze po 
klęsce sedańskiej i niewoli niemieckiej do 
Paryża, owionęła go atmosfera antyrobot- 
nicza. Nie poddał się jej jednak... Stojąc 
w oknie gubernatora Paryża i patrząc na 
zniszczone podczas zaburzeń robotniczych 
Tuilerje i na ruinę w okolo, rzekł do sto- 
jącego obok arystokraty: 

„A jednak mylicie się! Nie robotniey 
winni są potwornościom komuny, ale — 
my! Nie rozumiemy mas, nie znamy ich 
potrzeb. Dobrowolnie oddajemy je na łup 
demagogji i rewolucji"... 

Wówczas narodziła się myśl słynnych 
później „cercles d‘ etudes“... Przez kilka lat 
młody oficer, arystokrata, zbierał robotni- 
ków paryskich i młodzież inteligentną, je- 
dem tylko mając cel przed oczyma: poznać 
prawdziwe położenie klasy robotniczej... 
Tak się narodził ruch chrześcijańsko-spo- 
łeczny francuski. 

Tylko, że dziś już Francja nie wydaje 
de Mum'ów. Ma za to Maurrasa, wyrocznię 
arystokracji, — Maurrasa, który społeczeń- 
stwo dzieli — dosłownie — na: „panów“ 
i „hołotę”, 

Jest oczywiście pewne stopniowanie, Nie 
od wszystkich można wymagać, by byli de 
Mun'ami; heroizm nie jest obowiązkiem, Ale 
od wszystkich możemy i musimy wymagać 
jednego: — zrozumienia faktycznych wa- 
runków życia klas ludowych. To nie. jest 
już heroizmem. To jest tylko — rozsądkiem! 

W. Z. 
p | T. O E T E E wiano 


KONFERENCJA U MARSZ. SZYMAŃSKIEGO. 


Warszawa. (Telef. wł.). Marszałek Senatu Szy 
mański zaprosił na 18 b. m. na godz. 12 prze- 
wodniczących ugrupowań senackich, celem na- 
radzenia się w sprawie ustalenia przewodnitzą- 
cych komisyj senackich. 

KONFERENCJA P. PREMJERA Z P. 

KOŚCIAŁKOWSKIM. 

Warszawa, (AW) We czwartek marszałek 
Piłsudski odbył w Belwederze dłuższą konfe- 
rencje z posłem Kościałkowskim. Konferencja 
dotyczyła sprawy budżetu wojskowego. który 
poseł Kościałkowski ma referować na komisji 
budżetowej. | 
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Warszawa. (Telef. wł.) Za tydzień w dniu 
|20 bm, zjeżdżają się w Berlinie przewodniczą- 
cy komisyj polsko-litewskich, powołanych do 
życia w Królewcu, Są to ze strony polskiej 
pp.: Hołówko, Tarnowski i Szumlakowski, zaś 
ze strony litewskiej pp.: Zaunius, Balodis i Si- 
dikauskas, 

; Po wstępnych naradach przewodniczący ko- 
misyj rozjadą się do miejsc obrad, to znaczy 
Warszawy i Kowna. Trzecia komisja obrado- 
wać będzie w Berlinie lub Królewcu. 

Na tle mających nastąpić rokowań ji przed- 
|wstępnych konferencyj należy zanotować po 
głoskę, jaka padeszła do Wilna, a mianowicie 
usiłowanie rozszerzenia programu konferencji 
w Królewcu przez delegację litewską. Usiłowa- 
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la tydzień wznowienie rokowań z Litwą, 


ZWROT W POLITYCE LITEWSKIEJ? 


nia te zmierzają podobno do zaproponowania 
Polsce objęcia całokształtu sporu polsko-litew- 
skiego celem ostatecznego zlikwidowania go. 
W sferach, dzis w Kownie rządzących, nastą- 
pił podobno zwrot(?) zasadniczy. Jako maxi- 
mum ustępstw na rzecz Polski uważany jest 
podobno projekt powrotu do idei dwukanto- 
nalnej ze stolicą w Wilnie, czyli powtórzenie 
prcjektu Hymansa, Tego rodzaju propozycje 
mają być postawoine Polsce w toku rokowań 
poszczególnych komisyj wyłonionych w Kró- 
lewcu, Według powyższych informacyj projekt 
ten ma być wysunięty ze strony Litwy, gdyby 
rozbieżność zdań między stronami nie mogla 
doprowaodzić do porozumienia, 


Konferencie w Rzymie budzą wielkie zainteresowanie 


CZY MOŻLIWYM JEST BLOK 


Warszawa, (Telef. wł.) Minister Zaleski wy- 
jedzie z Rzymu w dniu 17 bm. i 19-go przybę- 
dzie do Warszawy. 

Wenecja. (AW) Minister Zaleski wyjechał 
wezoraj, we czwartek, do Rzymu, Pierwsza 
| konferencja. ministra Zaleskiego z Mussolinim 
odbędzie się dziś o godzinie 5. po południu. 


Berlin. (PAT) „Voss. Ztg.* w obszernym at- 
itykule wstępnym, omawiając politykę zagrani- 
+czną zajmuje się  konferencjami rzymskiemi 
i uważa widoki ewentualnego wschodnio-euro- 
pejskiego bloku. pod przewodnictwem Włoch 
az niemcżliwe, Włochy bowiem mogą bezwzglę: 
"anie liczyć tylko na Węgry. Bułgarja jest już 
wątpliwa, Grecja zaś ma sporną kwestję z Wło 
cham? w Dodekanezie, Turcja istotnie dąży 
obecnie do pojednania z Włochami i gotowa 
jest rozwinąć swoje stosunki handlowe z niemi, 
jednakże chce użyć Włoch najwyżej jako od- 
skoczni do swej polityki w kierunku Londynn, 
Paryża į Genewy. Rumunja bezwzględnie nie 
może przystąpić do tego bloku. chociażby ze 
względu na kwestję rumuńsko-węgierską. Pol- 
ska zaś nie może sobie pozwolić na otwarte 
przyłączenie się do faszyzmu i na narażenie 
przez to swojej przyjaźni z Francją. Minister 
Zaleski nie prowadzi przecież żadnej szaleńczej 
polityki, 


Prasa fracuska o polityce Mussoliniego. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ożywiona dzialal- 
ność, rozwinięta od pewnego czasu przez Mus- 
soliniego w sprawach międzynarodowych, śle- 
dzona jest w Paryżu z wielką uwagą, w której 
daleko więksźą rolę odgrywa ciekawość, niż 
niepokój, żeby działalność włoskiego premjera 
nie doprowadziła do nowych trudności na te- 
renie międzynarodowym, a 


Niema — powiadają w sferach politycz- 
nych — umysłów wtajemniezonych w sprawy 


WSCHODNIO-EUROPEJSKI? 


tnego znaczenia tych rozmów, improwizowa- 
nych przez Mussoliniego z ministrami spraw 
zagranicznych innych państw. W specjalnym 
artykule, poświęconym tej sprawie, „Temps“, 
poruszając sprawę możliwości stworzenia no- 
wego bloku mocarstw, pisze: 


„Byłoby sprzeniewierzeniem się zdrowemu 
rozumowi przypuszczać choćby na chwilę, aby 
Włochy, mające świadomość swej misji w Eu- 
ropie, i Polska, sprzymierzona z Rumunją, któ- 
ra nigdy nie ukrywała swej sympatji dla Małej 
Ententy, zechciały się puścić na fale polityki 
awanturniczej, wymierzonej przeciwko Rumu- 
nji, Czechosłowacji i Jugosławii, 


Zdenerwowanie w Paryżu. - 


Praga. (PAT). „Prager Tagblatt“ w obszer- 
rej depeszy z Paryża donosi, że w ciągu osta- 
tnich 24 godzin wzmogło się tam zdenerwowa- 
nie w kołach politycznych skutkiem dyploma- 
tycznej ruchliwości Mussoliniego. Mimo dementi 
oficjalnej agencji włoskiej, że Włochy bynaj- 
mniej nie dążą do stworzenia bloku wschodnie- 
europejskiego, mimo odrzucenia przez ministra 
Zaleskiego pogłosek jakoby Polska miała. za- 
miar wstąpić do bloku skierowanego przeciwko 
Małej Entencie, pomimo spokojnego stanowiska 
prasy, coraz większe zaniepokojenie w kołach 
politycznych staje się tembardziej widoezne, że 
dotychczas nie udało się odkryć tajemnicy osła- 
niającej dążenia Mussoliniego. Mimo całego 
sceptyzmu z jakim patrzy się opinja na kombi- 
nacje które. przypisują Mussoliniemu, nie ukry- 
wa się faktu, że polityka Mussoliniego niedwu- 
znacznie dąży do nowego ugrupowania równo- 
wagi europejskiej. Osłabienie Małej Ententy 
w którym to kierunku niedwuznacznie dąży po- 
lityka włoska mogłoby wstrząsnąć filarami, na 
których Francja opiera całą swoją politykę po- 
wojenną, a w szczególności jej system utrzy- 


międzynarodowe, któreby się myliły co do isto- |mania nowego porządku terytorjalnego. 


Samochody poruszane przy pomocy 


rakiet? 
WIELKI WYNALAZEK ALBO WIELKI 
HUMBUG. 


Monachjum. (PAT.). Fabryka automobili 
„Opel? przeprowadziła praktyczne próby poru- 
szania wozów aygtomobilowych przy pomocy ra- 
kiet, naładowanych spreparowanym prochem 
strzelniczym. Wóz uzyskał na arenie fabryki 


czenie wynalazku polega na tem, że przy po- 
mocy rakiet eksplodujących będzie można wy- 
rzucać statki powietrzne w przestrzeń między- 
planetarną. 


`~ 


—00— 
CHAMBERLAIN POJEDZIE DO BRUKSELI. 
Berlin, (PAT.) „Berliner Tagblatt“ donosi, 
że min. Chamberlain, który obecnie przebywa 
w Holandji ma w drodze powrotnej do Londy- 
nu zatrzymać się w Brukseli, gdzie prawdomo- 


w 8 sekundach szybkość przeszło 100 km. na | „Lie odbędzie rozmowę z belgijskim mini- 


godzinę. Kierownictwo fabryki podaje. że sy- 
stemem ' rakiet będzie można przewyższyć 
wszystkie dotychczas uzyskane szybkości. Zna- 


strem spraw zagranicznych Hymansem, 


o (Jk 


Str. 4, 


© czem piszą inni?... 


Na lewicy chłopskieł. 


W  „Chłopskiim Sztandarze* (organic 
ia Wyzwolenia“) ogłasza b. posel Thugutt 
wstępny artykuł w sprawie stosunku Sej- 
mu do rządu i zapowiada, że ewolucja te- 
go stosunku musi doprowadzić do ostatecz- 
„nego starcia między rządem a Sejmem. Kil- 
jikakrotnie, mówiąc o posłach „Wyzwolenia“, 
używa p. Thugutt wyrażenia „nasz klub“, 
jeo znaczy, że pan Thugutt pogodził się 
Iz „Wyzwoleniem*, do niego wrócił i praw- 
'.dopodobnie obejmie jego kierownictwo. 
Przeciw „Wyzwoleniuć i „Stronnietwu 
Chłopskiemu'* występuje p. Jan Stapiński 
jw swoim .Przyjacielu ludu*. Atakuje je 
iz powodu, że nie chcą współpracować z rzą- 
dem p. marsz. Piłsudskiego. 

„Wskazują na to — pisze — pierwsze 
posiedzenia sejmowe i treść „Wyzwolenia“ 
i „Gazety Chłopskiej”. Zamiast porozumieć 
się z rządem co do budżetu, robót pu- 
blicznych i t. p. i. ułożyć wszystko tak, 
aby chłopi mogli to udźwignąć. to prezesi 
Woźnicki i Dąbski mówią w Sejmie i pi- 
szą w gazetach w taki sposób, iż zaostrza- 
ją walkę przeciw rządowi. Walki tej nie 
wygrają, tylko umocnią wpływy „czwartej 
brygady i obszarników, \ 

A za tę nierozważną polityką przewód- 
ców rachunek zapłacą i szkodę poniosą 
chłopi, Nawet socjaliści, którzy z różnych 
powodów, jako związani z międzynarodów- 
ką, do pewnego stopnia muszą się przeciw- 
stawiać niektórym dążeniom Marszałka, 
mimo to nawet klub socjalistyczny unika 
stanowczego starcia. Natomiast „Wyzwołe- 
nie“ į „Gazeta Chłopska tak przedstawia- 
ją sprawy, jakoby rząd marszałka Piłsud- 
skiego dażył do zagłady chłopów. Oczywi- 
ście rząd się gadania, ani pisania nie zlęk- 
nie, ałe będzie szukał oparcia na innych 
stronnictwach — nie chłopskich. 

Panowie przewódcy źlo się bawicie; dla 
was to igraszki, a chłopom chodzi o życie". 
Nie jest więc lewica chłopska zgodna. 

Przeciw rządowi stoją w Sejmie kluby „Wy- 
zwolenia* i „Stronnictwa Chłopskiego”. Za 
rządem zaś opowiada się tylko mały klu- 
bik stapińszczyków, zresztą skompromito- 
wany w opinji przez afery swojego przy- 
wódcy. 


Wizyta rzymska p. min. Zaleskiego. 


Wizytę rzymską p. min. Zaleskiego oma- 
wia rzeczowo „Nowy Kurjer* (poznański 
organ Ch. D.). Stwierdza on, że 

' „poprzez artykuły prasy francuskiej prze» 

ziera pewra dezorjentacja, lęk o utratę 

wpływów Francji na rządy państw, wysy- 
łające obecnie swych pełnomocników do 

Rzymu... Trudno istotnie wysondować 

w chaosie kombinacyj, jakie są istotne za- 

miary Mussoliniego, odgrywającego z po- 

wodzeniem rolę milczącego gracza w Sza- 
chy", 

Wskazawszy zaś ng nadzieje pewnych 
polityków Europy, jakoby Mussolini gotów- 
by był zainicjować rewizję traktatów po- 
kojowych (Trianon), kończy: 

„Stanowisko Polski musi być w tej 
chwili jasne i wyrażne. Nie wolno nam 
schodzić na żadne bezdroża  miebezpiecz- 
mych haseł o rewizji za cenę chociażby 
najponętniejszych ofert. Trafnie - bowiem 
oświadczył niedawno marszałek Foch: „Je- 
żeli zacznie się raz zmieniać ustalone trak- 
taty, to niewiadomo dokąd to zaprowadzi. 
Międzynarodowe układy należy bezwzględ- 
nie szanować i respektować". Rewizja jed- 
nego z traktatów, zawartych po wojnie 
światowej wywołałaby niechybnie nową 
wojnę”, 

Pos. Stroński wyraża w „Warszawian- 
ce" pogląd, że Mussolini nie ma zamiaru 
wchodzenia na drogę zmian traktatowych. 


Faszyzm polski w tonie Nar. Demokracj 


Pisaliśmy już o ciekawej grunie polity- 
cznej. która pod nazwą „Zóspół Stu“ ufor- 
mowała się w łonie lwowskiej Narodowej 
Demokracji (ZLN.), Grupa ta wydała nie- 
dawno manifest. na podstawie którego moż- 
na sobie wyrobić pojęcie o zasadach tego 
nowego ugrupowania, 

Grupa ta „wypowiada walkę* demokra- 
cji i parlamentowi, jest zaś za „rządami sil- 
nemi“, na wzór Mussoliniego. Z tego powo- 
du popiera też rząd p. marsz. Piłsudskiego. 
Takie jednak stanowisko ..zespołu stu“ nie 
jest wygodne dla obozu „jedynki“, ani dla 
Narodowej Demokracji. Narodowa Demo- 
kracja „zespół stu“ potępiła i zwalcza go, 
z ramienia zaś „jedynki* atakuje go „Dzien- 
nik lwowski“. 

Wytyka mu. że nie idzie szczerze Za 
p. marsz, Piłsudskim, 

„Poparcie — pisze — jakiego „Zespół 

Stu* pragnie udzielać rządowi marszałka 

Piłsudskiego, jest warunkowe i za wypowie- 

dzeniem“, 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go kwietnia 1928. 


Potrzeba zmiany Konstytucji. 


(Prezydent Rzeczypospolitej, Senat). 


I. W poprzednim artykule omawiałem od- 
powiedzialność ministrów i prawo veta Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Pozostaje nam jeszcze 
do omówienia żądanie, aby Prezydent miał pra- 
wo w pewnych sprawach wydawania rozporzą- 
dzeń bez uchwały sejnu i senatu, Wedle art. 
14 Prezydent Rzeczypospolitej celem wykona- 
nia ustaw z powołaniem się na upoważnienie 
ustawowe, ma prawo wydawać rozporządzenia 
wykonawcze, zarządzenia i zakazy, Każdy akt 
rządowy Prezydenta Rzeczypospolitej wymaga 
dla swej ważności podpisu Prezesa rady mimi- 
strów i właściwego ministra, którzy przez pod- 
pisanie aktu biorą zań odpowiedzialność. Oprócz 
tego ma Prezydent prawo wydawania rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy w razie rozwiązania sejmu 
i senatu, a takżo w razie upoważnienia do tego 
osobną ustawą. O jakie inne uprawnienia Pro- 
zydenta chodzi wnioskodawcom, nie jest jas- 
nem, bo poza. tem nie znajdujemy w żadnej 
konstytucji jakichś dalszych uprawnień. W je- 
dnej tylko konstytucji finiandzkiej jest ustęp, 
który może nieco wykracza poza te ramy, a mia 
nowicie w $ 28 mówi, że Prezydent ma prawo 
wydawać rozporządzania, dotyczące administra- 
cji dóbr państwowych, oraz organizacji i funk- 
cjonowania urzędów administracyjnych i insty- 
tueyj publicznych. Rozporządzenia te nie mogą 
zawierać żadmych postanowień, pociągających 
za. sobą zmianę ustaw. A więc i tu konstytucja 
pozwala jedynie na wydawanie rozporządzeń 
Prezydenta w sprawach nie unormowanych ża- 
dną ustawą lub uzupełniających ustawy a nie 
sprzecznych z niemi. Jestto zupelnie słuszne 
stanowisko, bo przecież władzą ustawodawczą 
jest sejm i senat, przyczem przyznaje się Pre- 
zydentowi czy Królowi zatwierdzanie ustaw luh 
tylko prawo ograniczonego veta, a także micia- 
tywę ustawodawczą. Sądzę więc, że w tym 
względzie zmiana konstytucji nie jest wska- 
zamą. 

Jeszcze byłby do omówienia sposób wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej, W Polsce (art. 
39), we Francji, Czechosłowacji 1 Austrji wybie- 
ra Prezydenta Rzeczypospolitej Zgromadzenie 
narodowe, do którego należą wszyscy posło- 
wie i senatorowie. W Stanach Zjedn. Am. Półn. 
i we Finlandji wybierają Prezydenta delegaci 
stanów względnie wyborcy, osobno w tym celu 
wybrani. Gdzieindziej (Łotwa, Litwa) wybiera 
Prezydenta sejm. $ą jednak zdania, że Prozy- 
denta pówinno wybierać społeczeństwo głoso- 
waniem powszechnem tak, jak to się dzieje 
w Niemczech. Sądzę, że system pośrednich wy- 
borów, jak w Stanach Zjedn, i Fimlandji, nie 
jest uzasadniony. Albo wybiera się Prezydenta 
głosowaniem powszechnem,  plebiseytem, albo 
jeśli pośrednio, to przez Zgromądzenie naro- 
dowe, które przecież także pochodzi z wybo- 
rów. Wybór Prezydenta plebiscytem nadaje mu 
większą powagę, ale naraża kraj na jeszcze jee 
dne wybory. 

Przejdźmy teraz do kwestji senatu, a na- 
przód zastanowimy się nad jego składem i wy- 
borem, a potem nad jego kompetencją. W Pol- 


ste wybiera siz senatorów w ten sam Sposób 
co posłów, tylko, ża wyborcy musza, mieć ukoń- 
czonych 20 lat i zamieszkiwać w okręgu wybor- 
czym od roku, Podobnie w Czechosłowacji wy- 
borcy do senatu muszą mieć 26 lat. W Prusiech 
rada państwa składa się z przedstawicieli pro- 
wincyj, wybieranych przez sejmiki prowincjo- 
nalne. W Austrji do Rady Związkowej wysyłają 
delegatów sejmy krajowe. Odrębny zupelnie jest 
sposób wybierania senatorów w Egipcie, Irlan- 
dji i Rumunji. W Egipcio dwie piąte senatu 
mianuje Król, trzy piąte wybiera się głosowa- 
niem powszechnem. Ale ahy być mianowanym 
lub wybranym, trzeba należeć do jednej z na- 
stępnych kategoryj: ar a, państwa o wy- 
sokich rangach, najwyżsi przedstawiciele du- 
chowieństwa, wyżsi oficerowie «pozasłużbowi, 
deputowani w ciągu 2 kadencji, właściciele ma 
jatków większych wartości więcej niż 150 íun- 
tów, przedsiębiorcy luh należący do zawodów 
wyzwolonych z dochodem wyższym, niż 1.500 
funtów, Kadencja senatu trwa 10 lat. Król mia- 
nuje jego prezesa. 

W Trlandji wybiera się senat głosowaniem 
powszechnem, wyborcy muszą mieć 30 lat. Co 
3 lata czwarta część senatu się wybiera. Cało 
państwo tworzy jeden okręg wyborczy. Wybie- 
rać jednak można tylko tych, którzy są na liś- 
cie kandydatów. Lista ta zawierać ma 5 razy 
tyle nzwisk. co wybrać się mających senato- 
rów, Kandydatów mianuje w dwu trzecich sejm. 
w jednej trzeciej senat. Oprócz tego kandyda- 
tami są byli senatorowie, którzy się zgłoszą. 

W Rumunj składa sią senat z członków wy- 
bieranych i członków, zasiadających w nim 
z prawa. Wybierają senatorów rady okręgowe. 
każdy okręg jełnego senatora. Dalej wybierają 
izby handlowe i przemysłowe, izby pracy i rol- 
nictwa, połączone w oddzielne kolegja. W każ. 
dym okręgu wyborczym, których najwyżej mo- 
że być sześć. wybiera każda kategoria po je- 
dnym senatorze. Oprócz tego wybiera każdy 
uniwersytet po jednymi senatorze. Z prawa nale- 
żą do senątu biskupi 1 zwierzchnicy wyznań 
po jednym na każde wyznanie uznane, które 
ma więcej, niż dwieście tysięcy wyznawców. 
prezes akademii umiejętności. byli prezesi rady 
ministrów. którzy urzędowali najmniej 4 lata. 
byli ministrowie, którzy urzędowali najmniej 
8 lat i byli marszałkowie, którzy byli nimi przez 
S- sesyj zwyczajnych. byli senatorowie i posło- 
wie wybierani do 10 ciat parlamentarnych. pro- 
zesi natwyższego sądu kasatvjnego, którzy u- 
rzędowali 5 lat. generałowie rezerwy i emeryci. 
którzy dowodzili wobec nieprzyjaciela 3 miesią- 
ce lub pełnili funkcje szefa sztabu generalnego 
lub generalnego inspektora najmniej 4 lata. 

Tak się przedstawiają wybory do senatu ża- 
granicą. © Włoszech i Hiszpanii nie piszę. gdyż 
uważam, że tam funkcjonować ma nie parla- 
ment. lecz jego karykatura przy dyktatnrze. 
Następnie przedstawię wnioski co do składu i 
wyboru senatu w Polsce. 


DR. MAKS. THULLIE, senator. 


Ustępstwa Francji 


na rzecz Niemiec. 


WCZEŚNIEJSZA EWAKUACJA NADRENJI I ZMNIEJSZENIE ODSZKODOWAŃ. 


Niemiecką kampanja przeciwko Traktatowi | 
Wsrsalskiemu nie jest bezowocną. Z każdym: 
rokiem otrzymują Niemcy nowe ulgi i zwolnie- 
nia od nałożonych im przed 9 laty zobowią- 


Dalej zaś przestrzega „zespół stu“ przed 
iluzją. jdkoby p. marsz. Piłsudski miał za- 
miar niszczenia demokracji i parlamenta. 
ryzmu. i 

„Poza bowiem — twierdzi organ p. wi- 

cepremjera Bartla — nielicznemi wyjątka- 
mi cały obóz Piłsudczyków sensu largissi- 
mo t, j. Bezpartyjny Blok w Sejmie i w kra- | 
ju bynajmniej nie stoi na stanowisku zwal- 
czania demokracji, przeciwnie zas wyznaje 
wiarę w demokrację nową, opartą na zmie- 
nionych podstawach moralnych, przede” 
wszystkiem zaś na pozytywnym, twórczym 
stosunku do państwa, -Takżə o ile chodzi 
0 osobę naszego Wodza i Komendanta, 
o osobą Marszałka, to cała jego dotych- 
czasowa działalność zarówno przed rokiem 
1926, jak i na stanowisku szefa rządów 
w państwie bynajmniej nie uprawnia kogo- 
kolwiek do wysnuwania wniosków, jakoby 
marsz. Piłsudski dążył do obalenia demo- 
kracji polskiej, a choćby tylko do wstrzy- 
mania procesu demokratyzacji społeczeń- 
stwa polskiego“. : 

Oczywiście jest to zdanie tylko jednego 
skrzydła B. B, Bo konserwatywne organy 
..jedynki* stale urabiają opinję, że p. ae: 
Piłsudski czeka tylko na sposobność, by 
raz skończyć z ustrojem „demo-liberal- 
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zań, z każdym rokiem rosną ich nadzieje. 
Szczególnie urosły one po Locarno i Thoiry. 
Gdy potem nastąpiła pewma przerwa w dłu- 
gim łańcuchu ustępstw czynionych przez zwy- 
cięskie mocarstwa, wówczas Niemcy zaczęli 
objawiać zniecierpliwienie i rozdrażnienie. Nacjo 
naliści zaczęli ostrzej atakować Stresemamna za 
jego pokojową politykę. Tuż przed raz'wiąza: 
niem Reichstagu hr. Westarp w wielkiej mo- 
wie twierdził iż polityka pojednawcza była 
hezskuteczną i na dowód wskazywał fakt, że 
Nadrenja jest jeszcze obsudzoba przez wojska 
koalicyjne. Stresemann bronił wówczas swej 


„polityki w sposób dość oględny, nie atakując 


ani Francji ani samego Poincarego. Teraz mo- 
że z triumfem spoglądać na nacjonalistów, bo 
nie zawiódł się, Państwa koalicyjne są gotowe 
uczynić dalszy krok na ryzykowuej drodze 
ustępstw. Premjer francuski, ten znienawidzo- 
ny przez Niemców Poincare, w mowie wybor- 
czej w Carcassonne dał do zrozumienia, że 
zgodzi się na przyśpieszenie terminu opuszcze- 
nia Nadrenji oraz rewizję planu Davesa celem 
obniżenia sumy odszkodowań, które Niemcy 
mają zapłacić. 

Nad rewizją planu Dawesa pracuje przede- 
wszystkiem p. Parker Gilbert, agent dla spraw 
roparacyjnych. Dał się on już poznać jako 
przyjaciel Niemiec.  Parokrotuie występował 
w ich obronie, Przed kilku miesiącami wska- 
zywał. że należałoby ostatecznie ustalić wyso- 
kość odszkodowań, zamiast obstawać przy cy- 
frze 132 miljardów marek w złocie, która jego 
zdaniem jest fantastyczną. Ponieważ jednak 
sprawa odszkodowań jest związaną ze sprawą 
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stkieh długów wojennych. To jednal możli- 
wem jest jedynie za zgodą Stanów Zjednóczo- 
nych, które są wierzycielem prawie całej Eu- 
ropy. A Stany Zjednoczone znajdują się obe- 
enie w okresie kampanji wyborczej. Dopiero 
po wyborze prezydenta wyjaśni się kierunek 
ich polityki. Tymczasem jednak Parker Gil- 
bert przygotowuje grunt dla swych plamów, 
objeżdżając stolice europejskie. Był w Londy- 
nie, potem w Paryżu, a niedawno pojechał do 
Włoch, gdzie za nim podążył niemiecki mini- 
ster skarbu Köhler. Na tle tych konferencji 
pojawiła się pogłoska że ostateczna suma od- 
szkodowań niemieckich ma wynosić 32 mit jar- 
dy marck w złocie. Byłoby to ogromnem obni- 
żenicm poprzednich żądań. Rzecz jednak oczy- 
wista, że Niemey mimo to nie przestaliby tar- 
gować się i narzekać, 

W Paryżu konferował Parker Gilbert z Poia- 
carem, Być może. że to pod jego wpływem 
uderzył premjer francuski w ton pojednawczy, 
jktóry tak zdziwił Niemców. Wymienia się ró- 
wnież inne przyczyny. A więc pragnienie po- 
koju, które we Francji jest bardzo silne i z któ- 
rem musi się liczyć każdy kandydat, stający 


w szranki wyborcze. Przeciętny obywatel 
francuski gorąco pragnie zgody zwłaszcza, 8 


położenie finansowe Francji jest jeszcze wciąż 
trudne. Poincare wie dobrze, ża do utrwalenia 
stabilizacji franka potrzebną jest gotówka, 
a nie wysokie sumy odszkodowań na papierze, 
a koniecznem jest też uregulowanie dlugów 
wojonmych Francji. A wreszcie Poincare wie, 
że według Traktatu Wersalskiego termin ewa- 
kuacji Nadrenji upływa w roku 1934, Ten ter- 
min zbliża się szybko. za 4—5 lat Niemcom nie 
będzie już tak bardzo zależało na wcześniej- 
szem opuszczeniu Nadrenji. Rok wcześniej czy 
później, to już różnica drobna. Natomiast teraz 
gotowi się jeszcze o to targować i wzamian 
za przyśpieszenie ewakuacji punktualniej spła- 
cać odszkodowania. 

Jest jednak rzeczą niewątpliwą, że Fran- 
cja długo się jeszcze będzie nad ewakuacją 
Nadrenji namyślać, bo w grę wchodzi kwestja 
bezpieczeństwa. Coprawda obsadzenie Nadre- 
nji nie było bynajmniej doskonałą formą utrwa- 
lenia pokoju. Zobowiązano się bowiem do sto- 
pniowego wycofywania wojsk z terytorjum nie- 
mieckiego tak, iż w 1934 r. już całe Niemcy 
mają być swobodne. Czyli w miarę zanikania 
depresji i przygnębienia, które w Niemczech 
wywołała wojna, w miarę, jak Niemcy odzy- 
skają potęgę gospodarczą i polityczną wojska 
francuskie cofają się na zachód, opuszczają ró- 
żne punkty strategiczne. A co będzie po roku 
1934? > 

Jako czasowa gwarancja bezpieczeństwa 
miało jednak obsadzenie Nadrenji duże zna” 
czenie polityczne. Niemcy były zagrożone. skrę- 
pówane, onieśmielone. Gdy uzyskają ewakua- 
cję Nadrenji — a mówi się, że to nastąpi jesz 
cze w bieżącym roku — z większą Śmiałością 
wysumą dalsze postulaty. Zwrócą się przede- 
wszystkiem na wschód, przeciwko Polsce. 
Z większym naciskiem będą żądać rewizji za- 
chodnich granie Polski, a przedewszystkiem 
zniesienia „kurytarza* pomorskiego, Z tem mu- 
si się liczyć polityka polska. Nasza dyploma- 
cja musi być teraz szczególnie pracowitą 
i czujną. S. S. 


Z Kaiwarji Zebrzydowskiej 
Refleksje powyborcze. — Życie kulturalne. — 
Bolączki kalwaryjskie, 


Wybóry do rady miejskiej jakie odbyły się 
w styczniu br. mogą być przykładem į wzo- 
rem dla invych miast jak przez kompromisowe 
a solidarne skup'enic głosów obywatelskich wy- 
grywa się wybory. 

Mimo silnej agitacji „mniejszości* i jedno- 
myślnego głosowania z ich strony, uzyskali ży- 
dzi t Iko 6 mandatów w 2-gim kole. w którym 
mieli przewagę swoich wyborców. Na 43 proc. 
żydów w Kalwarji wybrano 18 radnych kato- 
lików pomiędzy którymi weszło dwóch wybite 
nych i zasłużonych obywateli, a to: ks. prof. 
Sidełko i p. Łączyński naczelnik urzędu dwor- 
cówego, s 

O ile wybory gminne przeszły spokojnie 
i beznamiętnie, o tylo wybory do sejmu wnio- 
sły w nasze spokojne dotąd strony, chaos po- 
iąć, roznamiętnienie partyjne i klasowe, NA 
kilkunastu wiecach urządzonych w Kalwarji 
i gminach podmiejskich przez rozmaite „beapar- 
tyjne* partje i bloki nashucbali się wyborcy 
tylu nowych prawd i przykazań sanacyjnych, 
że aż z tego dostali kołowacizny i w dzień 
wyborów głosowali nie według przykazań wie- 
cowych, ale na te numera, jakie im naganiacze 
w ostatniej chwili rozdali. 

W ten sposób bardzo sprytnie urządziła się 
„dwójka“ (P. P. S), która tu wieców nie urzą* 
dzała, a uzyskała w gminach podmiejskich kil- 
kaset głosów poczciwych kmiotków, tylko dla- 
tego. że w ostatniej chwili dostarczyła wybor 
com kartek, 

Ogniskiem, w którem koncentruje się całe 
żytie kulturalne naszego miasteczka jest Sokół, 


długów międzysojuszniczych, więc Parker Gil- |którego wszechstronna a impulsywna działal- 


bert dąży do gruntownego uregulowania wszy-|ność tak na polu wychowania fizycznego, jak’ 
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i duchowego, zasługuje na szczególne podkre- 
ślenie. Poza rozmaitego rodzaju ćwiczeniami fi- 
zycznemi o dużej frekwencji druhów i druhiń, 
strzelnicą, kursami P. W., oddziałem narciar- 
skim i t, d., które prowadzi niezmordowany na- 
czelnik p, Bujak. kładzie Sokół nasz w myśl 
zasady: „W zdrowem ciele, zdrowy duch“, du- 
ży nacisk na wychowanie moralne młodzieży. 
nad czem pracuje głównie niestrudzony sekre- 
tarz Sokoła ks. Sidełko. Jego to główną zasłu- 
gą jest, że tutejszy liczny zastęp młodzieńców 
przeważnie uczniów i czeladzi stolarskiej, spę- 
dza wolny czas pożytecznie i moralnie na od- 
czytach, pogadankach i przedstawieniach ama- 
torskich. Za inicjatywą prezesa p. Niemczynow- 
skiego, który dla tutejszego gniazda położył 
niespożyte zasługi przystąpiono już do przebu- 
dowy względnie dobudowy gmachu sokolego, 
który po kilkunastu zaledwie latach okazał się 
już za małym na Kalwarję. 

Najważniejszem zadaniem nowej rady gmin 
nej będzie dostarczenie miastu wody, Światła. 
oraz przyłączenie przynajmniej częściowo gmin 
podmiejskich do miasta. Wsie takie jak Brody. 
Bugaj, Zebrzydowice łączą się bezpośrednio 
z miastem, podchodząc niektóremi ulicami na 
paręset zaledwie metrów do rynku. 

Jest to „conditio sine qua non“, Kalwarja 
nie będzie w stanie nigdy pomyśleć ani o miej- 
iskich inwestycjach, ani o dalszej rozbudowie 
i rozwoju, ale pozostanie nadal miasteczkiem 
„a la Pacanów“, mimo że posiada uż dwa 
dworce kolejowe i dwa urzędy pocztowe, 

A propo tej kolei i poczty, mamy wiele do- 
tąd niespełnionych marzeń. Kalwarja odległa 
zaledwie o 5 mil od wawelskiego grodu, zwią- 
zama z nim tysiącem wspólnych interesów du- 
chowych i materjalnych niema poza pociągiem 
odchodzącym o 5.15 rano wcześniejszego połą- 
czenia do Krakowa aż o 12.30 w poludnie. 
Tym rannym pociągiem zmuszona jest jechać 
młodzież szkół średnich, dla której wczesne 
wstawanie szczególnie w porze zimowej, jest 
bardzo przykre 1 odbija się ujemnie na zdro- 
wiu. Również i korespondencja pocztową od- 
chodzi i przychodzi do Kalwarji bardzo marnie, 
bo tylko dwa razy dziennie, przyczem połącze- 
nia ambulansowe są tak faralne, że list nadany 
w Kalwarji w rannych godzinach, odchodzi do- 
piero do Krakowa wieczornym pociągiem 
o 18.05 i doręczonym może być adresatowi do- 
piero dnia następnego. 


| muru ELA ZEE A zp: za rar m 
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Kompromitacja tut, grupy 
skich”. 
_ Omzymaliśmy następującą korespondencję: 
Wielkanoc przyniosła tutejszemu społeczeństwa 
polskiemu sensację nielada. W pierwszych chwt 
lach opowiadano ją sobie tak tylko na ucho. 
Chciano w tajemniey utrzymać coś, co jakby 
'w honor godziło społeczeństwa polskiego. Pomt- 
nąwszy to, że socjalistyczne pismo niemieckie 
„Volksstimme* uchyliło trochę rąbek strzeżo- 
nej tajemnicy, przekonano się niebawem, że o 
nie innego nie chodzi, jak tylko o oczyszczenie 
życia narodowego z najgorszych szkodników. 
Wybitni działacze bielskiej grupy Związku 
Śląskich powstańców zostali zaaresztowanł. 
` Takiego końca w poważnych kołach polskich 
zawsze się obawiano. Wiedziano bowiem, ze 
pod zaszczytną z historji firmą powstańców 
zebrało się tutaj sporo szumowin, które bndu- 
jac na zaufaniu zapewnionem sobie w Katowi- 
cach i w Warszawie, rozpoczęły działalność, 
której głównemi cechami były sobkostwo, war- 
-cholstwo, denunejacje, intrygi. tu i ówdzie przy 
jakiejś Mcji wśród uwantumiczych występów 
śpiewana czy grana „pierwsza brygada“. Żądza 
karjery, chęć przypodobamia się u góry. wywo- 
lała na plan Kubiczków, Mutusiaków, Kryglów. 
Honkiszów, Bleibergów i innych po tej i tam 
tej strony Białki działaczy. żaden nie ośmielał 
się stanąć w sposób zdecydowany „zaufanym 
osòbom™'w drodze. Wielka część „Polonii“ usu- 
nęła się zmiechęcona i przygnębiona wobec ta- 
kiej sytuacji na bok. Połe do popisów było dla 
„powstańców“ otwarte. Jeden z najgłówniej- 
czych był wielki projekt ufundowania w Biel- 
sku pomnika pierwszemu prezydentowi Rze- 
czypozpolitej Polskiej ś. p. Narutowiczowi. 
Warto było widzieć, jak ściągano „dobrowolne 
dary“ z żydów i niemców na ren cel. Na do- 
miar złego dowiadu*smy się, że przeszło 3.000 
zł. z zebranych n* między zostało sprzeniewierza 
mych i budowa pommika stanęła na martwym 
punkcie. Wnioskodawcę, wybitnego działacza 
tutejszej grupy „Związku powstańców”, człon- 
ka głównego zarządu tegoż towarzystwa w Ka- 
towicach, tego, który podpisał akt erckcyjny 
wspomnianego pomnika przed prezydentem pat 
stwa, wojewodą śląskim. dwoma biskupami — 
pana Honkisza Aleksandra, pod zarzutem sprze- 
niewierzenia zauresztowano. Drugi działacz tej 
serji. p. Adolf Krygiel, przodownik, wywiadow- 
ca w dyrekcji policji w Bielsku, dzieli taki sam 
los pod zarzutem sprzeniewierzenia, brania ła- 
pówki, szantażu. Dla towarzystwa siedzi rów- 
nież p. Bleiberg. konfident policji. P. prezes Ku 
biczex, nauczyciel, wychowawca. interwenjował 
1 4 urzędnikami z dyrekcji policji w sądzie 
w sprawie uwolnienia. „zasłużonego członka'(!). 
Ci, któy, reprezentować chcieli na tak ważnej 


„powstańców ślą- 


Ja ziemiach Śtzpltej. 


CHAMBERLAIN ODWIEDZI POLSKĘ. „„Pa- 
ris Midi“ donosi z Londynu, że Chamberlain 
zamierza udać się do Polski w odpowiedzi na 
zaproszenie marszałka PiHsudskieko, które mia- 
ło miejsce w Genewie. 

WISŁA BĘDZIE OŚWIETLONA OD TORU- 
NIA AŹ DO MORZA. Z inicjatywy polskiej bę 
dzie wprowadzone oświetlenie w porze nocneż 
Wisły na odcinku od Torunia do morza. 

Ma to duże znaczenie dla rozwoju morskiej 
żeglugi tczewskiej, której dojazd morski od 
Schiewenhorst do Tczewa od zmierzchu do świ- 
tu tonął dotychczas w ciemnościach, paraliżu- 
jąc wszelki ruch o tej porze. 

JESZCZE JEDEN STATEK MORSKI POD- 
NIESIE BANDERĘ POLSKĄ. Jak donoszą 
z Gdyni, w tych dniach podniesiona zostanie 
bandera na parowcu polskim Robur III, który 
uruchomi Polsko-Skandynawskie Towarzystwa 
Transportowe, Jest to trzeci większy statek 
tego towarzystwa, Kapitanem Robura III będzię 
prowadzący obecnie parowiec Robur II kpt. 
Szwarc. Polsko-Skandynawskie Towarzystwo 
zobowiązało się w specjalngj umowie z rządem 
postawić pod banderę polską szereg statków 
o ogólnym tonażu 10.000 tonn. Wykonywujac 
lojalnie umowę towarzystwo podnosi obecnie 
banderę narodową na. paroweu Robur III. 

NOWA PLACOWKA NAUKOWA. We 
Lwowie zawiązało się Polskie Tow. Humani- 
styczne, którego celem jest badanie literatury 
i kultury wieków średnich i Odrodzenia, z2 
szczególnem uwzgędnieniem literatury polsko- 
łacińskiej. Zadanie swoje pragnie Towarzystwo 
osiągnąć przez wydawanie czasopisma „Huma- 
nitas“, oraz przez ogłaszanie tekstów krytycz- 
nych pisarzy tudzież monografji o nich w oso- 
bnej Bibljotece. Prezesem Towarzystwa jest dr. 
L. Bernacki, dyrektor Ossolineum, redaktorem 
prof. R. Ganszyniec. Czasopismo to wychodzić 
będzie półrocznie i drukować będzie artykuły 
w językach łacińskim, francuskim, niemieckim 
i angielskim. 

NAJWIĘKSZA KLINIKA OCZNA W POL- 
SCE. 22-go b. m. odbędzie się w Wilnie otwar- 
cie największej w Polsce kliniki ocznej uniwer- 
sytetu im. Stefana Batorego. Spodziewany jest 


przyjazd prezydenia Mościckiego oraz kilku 


ministrów. 

POZNAŃSKI OGRÓD ZOOLOGICZNY PO- 
WIĘKSZA SIĘ. Dyrekcja Poznańskiego Ogro 
du Zoologicznego oczekuje przybycia transpor 
tu okazów zwierząt egzotycznych, po które wy: 
jechał dyr. Starkowski. W tych dniach przy- 
szedł na świat młody żubr. Również zakupiona 
zeszłego roku para zebu doczekała się potom- 
stwa. 

10 LAT WIĘZIENIA ZA 85 KRADZIEŻY. 
Przed Sądem Okręgowym w Grudziądzu stanął 
niejaki Hoppe oskarżony wraz z towarzyszami 
o dokonanie 85.kradzieży. Sąd skazał Hoppega 
na 10 lut więzienia, jego kompana Chojnackie- 
go na 1 rok. 

SKUTKI JAZDY PIJANEGO SZOFERA. 
Na szosię wilanowskiej pod Warszawą wpadł 
autobus, własność obywatela ziemskiego Cz. 
Baczyńskiego, przezeń prowadzony. do rowa 
i rozbił się zupełnie. Śmierć ponieśli na miejscu 
dentystka Solska z Warszawy i porucznik ula- 
nów Stanisław Ciemniewski. Nauczycielka He- 
lena Prusińska z Warszawy i rotmistrz Walde- 
mar Wollman z Grudziądza doznali „ciężkie! 
obrażeń. Baczyński był w stanie nietrzeźwym. 
Po wypadku uciekł w pole i później dopierc 
był aresztewany. Stan przebywającego w lecz- 
nicy rotmistrza Wollmana jest poważny ale nie 
grożny. Lekarze przypuszczają, że złamał dw" 
żebra. 

SAMOSĄD NAD MOTOROWYM TRAM 
WAJU. W Łodzi najechał tramwaj podmiejski 
na dorożkę, którą rodzice chrzestni wieżli dzie- 
cko z kościoła, z taką siłą, że wszystkie osoby 
znajdujące się w niej: zostały wyrzucone na 
bruk. Wzburzony tłum rzucił się ua motorowe- 
go, który jak się okazało był pijany. i spowo 
dował katastrofę. Tramwaj zdemolowano. Zaj 
ściu położyła kres policja. 

DO CZEGO DOPROWADZA PIJAŃSTWO? 
Do komisarjatu p. p. w Łodzi sprowadzono 
onegdaj robotnika.E. Rejera, będącego w stanie 
podchmielonym. Osadzony w areszcie powie- 
sił się na klamce u drzwi. Przybyły rano pol- 
EZ w celu zwoinienia Rejera, zastał już zim- 
ne zwłoki. 


a calego świata. 


jzczegóły zamachu na króla Włoch w Medjolanie 


Maszyna piekielna w latarni. — Zabitych 15 osób, 4Q rannych, — Oświadczenie poselstwa 
włoskiego w Warszawie, 


W uzupełnienia wczorajszej wiadomości 
o zamachu na króla włoskiego podczas otwar- 
cia targów medjolańskich donoszą nam z Me- 
djolanu, że wybuch maszyny piekielnej strza- 
skał całkowicie podstawę latarni w której 
była ukryta. Odłamki maszyny piekielnej i ka- 
waiki lanego żelaza podstawy latarni rozrzu- 
cone zostały w bardzo szerokim promieniu. 
Tłum rzucił się do ucieczki, łącząc okrzyki 
trwogi z jękami rannych. Na ziemi pozostało 
kilkanaście trupów i znaczna ilość osób ran- 
nych. Powien żułnierz 5 pulku strzelców alpej- 
skie miał od wybuchu rozerwany brzuch, z któ- 
rego wypadły wnętrzności, Głowa jakiejś dzie- 
wczynki została zupelnie zmiażdżona. Akcja 
pomocy dla rannych została niezwłocznie zor- 
ganizowana i spokój natychmiast przywróco- 
ny. Funkcjonarjusze straży ogniowej, Czerwo- 
nego krzyża oraz milicji przewieżłi rannych do 
szpitali. © godzinie 17 liczba zabitych wyno- 
siła 15 osób, rannych zaś 40. Burmistrz Medjo- 
lanu ofiarował 100 tysięcy lirów za wykrycie 
sprawców ohydnego zamachu, Mussolini otrzy- 


nem. Premjer wydał niezwłocznie jak najener- 
giczniejsze zarządzenia celem wykrycia spraw- 
ców zamachu i wysłał natychmiast depeszę do 
króla i do burmistrza Medjolanu. h 
' Według przypuszczeń zamach został przy- 
gotowany w sposób następujący: Latarnie 
uliczne mają u swej podstawy małe otwory, 
które można bardzo łatwo otworzyć. Sprawca 
zamachu, który był z pewnością przebrany za 
funkcjonarjusza zakładu elektrycznego, pod 
pretekstem naprawienia latarni ustawił w jej 
wriętrzu maszynę piekielną z zegarem. 
Interpelowane w sprawie zamachu na króla 
Wiktora Emanuela poselstwo włoskie w War 
szawie stwierdziło przedstawicielom prasy. że 
zamach był skierowany wyłącznie przeciwko 
osobie króla, a nie przeciwko premjerowi Mus- 
soliniemu, który, wedle programu, w uroczy- 
stości otwarcia Targów medjolańskich nie miał 
(„brać udziału Jednakże zamach na króla przed- 
stawia się jako akt terroru antifaszystowskie- 
go, dokonany przez żywioły komunistyczne lub 
socjalistyczne. W celach zamachu mogło leżeć 


mał wiadomość o zamachu w Rzymie telefo-jedynie wywołanie zamętu w kraju. 


GEN. NOBILE PRZELECI NAD POLSKĄ 
DO BIEGUNA. Z Medjolanu donoszą, że gene- 
rał Nobile liczy się z możliwością zmiany linji 
lotu. Wobec niekorzystnych warunków atmo- 
sferycznych w obrębie Alp, przypuszczają że 
gen. Nobile zdecyduje się w ostatniej chwiii 
zmienić kurs na Trjest, Wiedeń, Poznań, Stołp- 
ce. Nie jest wykluczonem, że plan ten ulegnie 
jeszcze zmianie o ile samolot ltalja miałby 
obrać drogę ponad Alpami. 

AMANULLAH ZABAWI DŁUŻEJ W BER- 
LINIE. Stan zdrowia króla Amanullaha ©raz 
jego siostry księżniczki afganistańskiej Nur- 
Eo-Serahi, która również poddała się operacji 
migdałów na klinice prof. Eickena jest zadawal- 
piający. Okres rekonwalescencji obu pacjen- 
tów potrwa mniej więcej 10 dni. 

BĘDĄ BRONIĆ SWOICH INŻYNIERÓW. 
Według informacji -prasy berlińskiej obrona 


placówce jak Bielsko życie narodowe, są dzi- 
siaj doszczętnie skompromitowani. Jak szczury 
na. tonącym okręcie szukają drogi ratunku. Ży: 
czymy szczęścia. Okręt jednak jest nie do ura- 
towania. Grupa bielska „Związku powstańców" 
z nauczycielem  Kubiezkiem na czele, wśród 
tych warunków musi zniknąć z areny polskiego 
życia tutejszego. 


ŚW 
aresztowanych inżynierów niemieckich w Rosji 
powierzoną zostanie prawdopodobnie jednemu 
lub dwom adwokatom rosyjskim, do których 
z ramienia ambasady niemieckiej w Moskwie 
ma być przydzielony adwokat niemiecki w cha- 
rakterze doradcy prawnego. Aresztowanych, pv 
przewiezieniu do Moskwy odwiedził radca am- 
basady niemieckiej Schliep, w najbliższych zaś 
dniach odwiedzić ich ma amabasador niemiecki 
hr. Brockdorff-Ranzau. 

ODCZYT W RZYMIE O POLSCE. Na po- 
siedzeniu tak zw. Academia Tiberina w Rzymie, 
członek Akademji pani Capello wygłosiła pełen 
gorącej sympatji i entuzjazmu dla Polski odczyt 
pod tytułem „Affinita Spirituali fra la Polonia 
ed Italia“, ilustrując go wyjątkami z dzieł li- 
teratury polskiej. ; 


W POSZUKIWANIU ZA WYKRADZIO- 
NYM KOMUNISTĄ: Jak donoszą z Berlina: 
Wykradziony onegdaj przy pomocy zbrojnego 
napadu komunista Otto Braun dotychczas nie 
został przez policję odnaleziony pomimo gorącz- 
kowego śledztwa. Policja przypuszcza, że zbie- 
gły Braun wraz ze swymi towarzyszami dotych- 
czas znajduje się w Berlinie. Jak donosi „Acht 
Uhr Abendblatt“, dochodzenie stwierdza, iż 
pistolet, znaleziony przy aresztowanym ucze- 
stniku napadu, był nienabity i że prawdopo- 


dobnie wszyscy napastnicy w czasie napadu 
mieli broń nienabitą, 

4 TYŚ. KILOMETRÓW W 28 GODZINACH. 
Lotnicy Costez i Le Brix wylądowali w Kara- 
chi (Indje Wsch.) przebywając przestrzeń 4 tyś. 
kilometrów. która dzieli Japonję od Indji w cią- 
gu 28 godzin lotu. Po drodze byli oni zmuszeni 
przez mgłę do lądowania w Chinach. 


KARTKI NA CHLEB W RAJU BQLSZE- 
WICKIM. Jal. donoszą z Moskwy, wprowadzo- 
no tam kartki na chleb. Komisarjat zaoratry- 
wania tłomaczy tę nowość chęcią kontrolowa- 
nia konsumcji. ; 

WYPADEK WORONOWA. Slynny lekarz 
zajmujący się odmładzaniem dr. Woronow, któ- 
dy bawi obecnie w Hiszpanji uległ wypadkowi 
samochodowemu w drodze z Madrytu do Biar- 
ritz. Chociaż samochód uległ zupełnemu zni- 
szczeniu, Woronow nie poniósł żadnych obra- 
żeń. 

GDANSK MIASTEM ALKOHOLIKÓW. We- 
dług zestawień statystycznych w Gdańsku jest 
30.000 alkoholików. którzy stoją pod kontrolą 
państwową. Poza tymi zarejestrowanemi urzę- 
dowo, znajduje się w Gdańsku drugie tyle alko- 
bolików. których nałóg nie jest poddany nazo- 
rowi policji. 


SES CZE" TAAA EE COSA, 


Rzeczy ciekawe. 


Psychologia barw. 

Już u samych początków historji kultury 
społeczeństw, spotykamy się z — harwą. jako 
pierwszym tej kultury przejawem. W upodoba- 
niu do barw ujawnił czlowiek pierwsze ślady 
cywilizacji — ome były pierwszym stopniem 
w sztuce ubierania się, pojętego p'erwotnie nie 
jako okrycie, ale jako ozdoba, jako wyraz po- 
trzeby przyozdobienia się. W ścisłym związku 
z tem pozostaje tatuowanie się ludzi pierwo- 
tnych; ich prymitywny zmysł kolorystyczny 
przekładał jaskrawą barwę czerwoną, barwę 
krwi, ponad wszystkie inna Niemal symboli- 
cznie z tym poziomem kultury łączy się kolor 
czerwony, który też i do dzisiaj jest "ulubioną 
barwą narodów o niskiej kulturze; to co czer- 
wone uchodzi za piękne, często pojęcia te się 
pokrywają, jak np. w rosyjskiej mowie czerwo- 
ny (krasny) i piękny, znaczy tosamo. W miarę 
jak wzrasta poziom kulturalny społeczeństw 
słabnie upodobanie w barwach jaskrawych ra- 
żących, które stają się tylko wyjątkowo tole- 
rowanemi. 

Upodobanie ludzi w barwach znajduje swe 
źródło nietylko w kuituralnem ale i psycholo- 
gicznem podlożu, w barwach bowiem wyraża 
się coś więcej niż tylko sam moment estetyki. 
Wieki średnie wytworzyły całą symbolikę ko- 
lorów dość zresztą prymitywną i naiwną, nie- 
mniej bardzo popularną. W zestawieniu kolo- 
rów ubrania prowadził rycerz średniowieczny 
tajemną korespondencję i dla tego celu nie co 
fał się nawet przed najbardziej niesmaczną 
pstrokaciznz. Niektóre z tych symbolów są 
i dziś powszechnie znane: zielony kolor ozna- 
cza nadzieję, niebieski wierność, czerwony mi- 
łość, biały niewinność i t. d. Balzak przeprowa- 
dził nawet pewne próby dość dowoime zresztą 
psychologicznego uzasadnienia upodobania ko- 
biet w pewnych kolorach: tak więc, zdaniem 
jego, kobiety, które doznały większych zawo- 
dów życiowych okazują w ubramiu skłonność 
do koloru niebieskiego. podobnie kolor „lila“ 
bywa noszony przez kobiety, które kiedyś by- 
ły piękne i już niemi nie są. Dawniej był to 
właściwie kolor żałobny. Kolor biały, zawsze 
niemal uważany za symboliczny bądźto pod- 
kreślał uroczysty charakter ubioru, bądźto był 
oznaką żałoby i smutku, bądź nawet, jak za 
czasów francuskiego cesarstwa szczególnie 
wówczas modny —. był oznaką kokieterji. 

Upodobanie w pewnych barwach ich mniej- 
szej lub większej żywości jest charakterysty- 
czną cechą społeczeństw w poszczegolnych eta- 
pach ich rozwoju kulturalnego. 


ERZE OE. o z 


Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga- 
dze, uderzeniach do głowy, bólach „głowy 
i ogólnem niedomaganiu, zażywa się ramo 
naczczo szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciezka-Józefać, Na podstawie doświad- 
czeń dokonanych w klinikach chorób wewnętrz- 
nych, woda Tranciszka-Józefa jest jedynym inaj 
skuteczniejszym śradkiem  przeczyszczającym. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 


20 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 


od egzemplarza. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go kwiefnia 1928 


Wyniki zawodów narciarskich w Szczyrgskiem Jeziorze. 


W czasie Świąt Wielkanocnych odbyły się 
wielkie wiosenne międzynarodaowe zawody 
narciarskie w Szczyrbskiem Jeziorze (Czecho- 
słowacja) z następującym programem: lokalny 
bieg na okręg 18 km. — bieg pań 5 km. i bieg 
juniorów na 8 km., oraz „międzynarodowy kieg 
Z przeszkodami na 7 km, o nagrodę wędrowną 
„Diskouv Stitt“ i międzynarodowy konkurs sko 
ków na „Mlimickim Mustku* o nagrodę wędro- 
wna Mimistersbwa Zdrowia i równocześnie o na- 
grodę „Prebor. slov. Żupy“. 

Zawody odbyły się przy udziale Polski, 
Niemców, Węgrów i Czechów. Polskę reprezen- 
towali: Lankosz i Rozmus. Z pośród znamych 

zagranicznych zawodników przybyli Móhlwald, 
Bim, Vondrak, Pech, Móhrt, Bujak, Kott, No- 
wak Vladimir, Cirvny, Hamer i t. p. 

Wyniki pierwszego dnia biegn na 18 km. 
są następujace: Klasa I: 1) Bujak Franciszek 
(K. V.) 1.22.32, 2) Móhvald (H. D. V.) 1.24,51, 
3) Bängasz Goza (K. V) 1.24.52, 4) Barthi (C. 

iS. K. Praha) 1.26,19, Klasa II: 1) Ruziński (K. 
V.) 1,27, 2) Hamer (L. Z. K. Praha) 1.27,56, 
3) Spendel Paul (S. K. Wysoke Tatry) 1.81.19, 
4) Por. Schwarz (K. T. L. Koszyce) 1,34.40, 5) 
Stechlich Leosz (1. K. Brno) 1.39,12. Old boy 
1) Rath Enrich (L. Z. K. Praha) 1.37,88, 2) 
Binewetz (C. S. K. Praba) 1.52.50, 3) Dr Nowak 
(C. S. K. Praha) 1.59.16. 

Wyniki biegu pań na 5 km. były następu- 
jaco: 

—. 


Międzynarodowa zawody hippiczne 
w Warszawie. 


W dniach 27 i 30 maja oraz 1, 3, 4, 6, i 2 
czerwca odbędą się w Łazienkach w Warsza- 
wie międzynarodowe zawody bippiczne z udzia- 
łem jeżdźców ośmiu narodowości, mianowicie: 
"Amglji, Węgier, Włoch, Rumunji, Jugosławii, 
Czechosłowacji i Polski, W skład delegacji wę- 
gierskiej wejdą m. in. pułk. Malanowstty, rtm. 
Binder, rtm. Berech i rtm, Kanya. Rumunja re- 
prezentowana będzie przez gen. Comanescu 
i płk. Sundreu. Z jeźdźców polskich zgłosili się 
do tej chwili mjr. Pragłowski, rtm. Piotrowski, 
irtm, Ossowski, por. Grabowski i por. Zaleski. 
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2 MECZE LIGOWE, 

W najbliższą niedzielę odbędą się następu- 
jące mecze piłkarskie o mistrzostwo w Lidze: 

Ruch—Polonja, Turyści—Wurta, OCracovia— 
Śląsk, Czami—IFC, Legja-—Pogoń, TKS—Wi- 
ela. Pierwsze wymienione są te drużyny, na 
<zyjem boisku odbędzie się spotkanie. 

Obsada sędziów piłkarskich na niedzielne 
zawody o mistrzostwo ligj w Polsce, przedsta- 
wia się następująco: 
| Zawody pomiędzy Ruchem a Polonią prowa- 
dwi p. Brzeziński z Poznania. Zawody odbędą 
się w Katowicach; zawody Turyści—Warta 
w Łodzi p. Rutkowski z Krakowa. Zawody 
Cracovia—Śląsk w Krakowie, p. Hamke z Lo- 
dzi, zawody Czarni—1l, F. C. we Lwowie, p. 
"Korngold z Krakowa, zawody Legja—Pogoń 
w Warszawie, p. Seidner z Krakowa, mę 
„M. K. S.—Wisła, p. Baranowski. 


„ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — CRACO- 
WIA I A“. W niedzielę dnia 15 b. m. o g. 16 
pop. rozegra I drużyna Cracovii zawody o mi- 
strzostwo Polski w Lidze P. Z. P. N. ze Ślą- 
skiem z Świętochłowic, Po raz pierwszy w Kra- 
kowie zaprezentuje w poważnych zawodach 
sympatyczna drużyna „Śląska* o której dotąd 
wiemy z dzienników, że była puważnym prze- 
eiwnikiem dla takich asów jak I. F. C. z Kato- 
wic,  Pogoń—Lwów, oraz  Czarni—Lwów. 
(Wszystkie dzienniki społem podnoszą pierw- 
szorzędne zalety Śląska w dotychczasowych 
zawodach o mistrzostwo w Lidze, uwydatnia- 
jąc przebojowość, umbicęję oraz niepoślednie 
zasoby techniczne tego zespołu. Cracovię cze- 
ka więc w jej trzecim spotkaniu mistrzowskim 
poważne zadanie, do którego niewątpliwie 
przygotuje się należycie. 


Jakie państwa wezmą udział 


w igrzyskach Olimpijskich w Amsterdamie? 


Dotychczas zapisały się następujące państwa 
do zawodów na. Igrzyskach IK. Olimpjady 
w Amsterdamie: Argentyna, Australja, Belgja, 
Brazylja, Bułgarja, Kanada, Chile, Danja. Niem 
cy, Egipt, Estonja, Finlandja, Fruncja, Grecja, 
Wielka Brytanja, Haiti, Holandja, Indje, lrlan- 
dja, Włochy, Japonja, Jugosławia, Łotwa, Lit- 
wa, Luksemburg, Meksyk, Monako, Nowa Ze- 
landja, Norwegja, Austrja, Polska, Portugalja. 
Filipiny, Rumunja, Szwecja. Szwajearja. Hisz- 
panja Poł Afryka, Czechosłowacja, Turcja, 
Węgry, Urugwaj, St. Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej. 


Odmówiły udziału w Olimpjadzie: Boliwja, 


1) Friedlindcrowa (L. Z. K. Praha) 32.28, 
3y Kozakowa (L. Z. K. Praha) 35.25, 3) Supko- 
wa (S. K. Wysokie Tatry) 37.20, 4) Lustigowa 
(8. K. Bratislava) 37.35, 5) Kalonskova (C. S. 
K. Praha) 39.10. 

Bieg juniorów na. 8 km. był następujący: 

1) Vilda (L. K. Bmo) 26.14, 2) Nowak (R. 
. Poliyanka) 27.57, 3) Banyasz Franciszek (K. 
. Smokovec) 27.58, 4) Gama Jan (IMCA) 28.28, 

Skoki odbyły się ma skoczni ..Mlynickim 
Mustku* przy dobrych warunkach śnieżnych: 
I. Klasa: 1) Mevald (H. D. V.) 27.30.31, 2) Roz- 
mus (P. Z. N. Polska) 251/,. 30, 30 m., Wadrak 
(Rvaz ao 25, 25 i pół, 29 i pół, 4) Banyasz 
(HD. V.K. Var 5) Bim (Svaz Lysoru). 

Il. ak: Katt (Svaz L.) 21 i pół, 22, 23 m., 
2) Pech (Svaz L), 3) Hauzner (Svaz L). 4) Mo. 
tys (Svaz Bratislava). 

II Klasa: 1) Mórth. Hans (H. D. V. K V. 
Smokowiec) 20. 23, 24 m.. 2) Gergery (K, V. 
Kremnica), 3) Nowak (K. V. Polyanka). 

W biegu z przeszkodami na 7 km. najlepszy | © 
czas 23.01 uzyskał Lankosz Józef (P. Z. N) 
leez został razem z większością startujących 
„dyskwalifikowany z powodu ominięcia punktu 
kontrolnego, tak samo jak Bujak, Nowak, 
Hausner, Kott, Ruziński i wobec protestu ze 
strony Polski, bieg ten odłożono do rozstrzy- 
gnięcia w przyszłym roku. Wobec tego nie obli- 
czano już wyników konkurencji mieszanej. 


Kolumbja, Costarica, Panama, Paragwaj, Per- 
sja, San Salwdor, Islandja. 


Uo —— 


Lawody o puhar Davisa. 


W Mexico-City rozegrana została pierwsza 
runda w puharze Davisa pomiędzy St. Zjedno- 
czonemi a Meksykiem. Wyniki były następu- 
jące: Tildeu (St Zj Husa (Meksyk) 6:1, 6;2, 
6:4, Hennesey— Tania 6:2, 9:7 ,6:1, dubl-Tilden, 
Jos kecy, Unda 6:2 2, 6:4, 6:3, single- 
Hennesey—Kusey 6:2, 6:0, 6:3, AHison—Unda 
4:6, 6:8, 8:6, 7:5. W ostatecznym wyniku S4 
Zjednoczone zwyciężyły w stosunku 5:0. 

Hiszpanja pokonała Chile w puharze Davi- 
sa 8:2. Poszczególne wyniki były następujące: 

Simdreu(H)—D. Tarralva(C) 6:3, 6:2, 3:6, 
6:3, I. Tarralva(0)—Inanico(H) 6:4, 6:2, 6:2. 
Dubl wygrała ekipa Chile, poczem Hiszpania 
w singleu osiągnęła: Sindreu—|I.Tarraiva 6:4, 
7:5, 6:4, Inanico—D. Tarralva 6:4, 4:6, 6:3, 3:6, 
6:1. 

Walka o muhar Davisa w tenisie pomiędzy 
Niemcami a Grecją odbędzie się w dniach od 4 
do 6 maja w Monachjum. Niemcy wystawiają 
w grze pojedynczej Otto Froitzheima i dra Bus- 
sa. W dublu parę dr. Buss, dr. Kleinschroth. 
Rezerwa: Prenn. Ekipa niemiecka odbyła pod- 
czas świąt ubiegłych trening w Berlinie z Hen- 
nemannem, Najuchem i Richterem. 

Walka o puhar Davisa pomiędzy Czechosło- 
wacją i Szwecją udbędzie się w Pradze, 
w dniach od 15 do 17 maja. 

== R 


'" STANISŁAW ZBYSZKO-CYGANIEWICZ 
WALCZY W WARSZ. CYRKU. 

Po. zakończeniu turnieju ciężkoatletvczne- 
go w warmizawskim cyrku i wyjeździe atletów 
z Pooschoffem na czele do Wilna. rozpoczęły 
się nowe walki w Warszawie. Bierze w nich 
udział Stanisław Zbysuko-Cyganiewicz, który 
pochlubić się może już paru zwycięstwami. 
a którego owacyjnie aklaskuje publiczność, 

— 


WYRÓŻNIENIE POLSKIEGO SĘDZIEGO 
PIŁKARSKIEGO. Znany sędzia piłkarski p. 
Obrubański został zaproszony przez węgierski 
związek piłkarski na prowadzenie meczu Bra- 
tislava—Budapeszt w Bratislavie. 

TRENER FISCHER WRÓCIŁ DO POGONI. 
Dawny trener Pogoni wiedeńczyk Fischer, po- 
wrócił znów do Lwowa i objął na nowo tre- 
ning Pogoni, 

VICTORIA ŻIŻKOV MISTRZEM CZECHO- 
SŁOWACJI. Victoria Żiżkov zdobyła w konse- 
kwencji wyniku zawodów Sparta —Slavia (3:0) 
mistrzostwo piłkarskie Czechosłowacji. 

MECZ RAN-ARLT ZDECYDOWANY. W d. 
21 b. m. odbędzie się w Warszawie rewanżowe 
spotkanie bokserskie pomiędzy najlepszym pięś- 
ciarzem stołecznym Ranem a mistrzem Gdań- 
ska Arllem. Mecz odbędzie się w sześciu run- 
dach, 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY BOKSER- 
SKIE. W dniu 17 b. m. odbędą się w Katowi- 
cach międzynarodowe zawody bokzerskie z u- 
działem bokserów z Wrocławia, ze słynnym 
Sangerem na czele, 

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU NARCIARSKIE. 
GO. Przewodniczący Komisji Sportowej, dr. 
Macudziński wniósł rezygnację ze swego stano- 
wiska, z powodu stałego opuszczenia Krakowa. 


Zarząd główny P. Z. N. powołał na czasowo 
pełniącego funkcje przewodniczącego p. dra A- 
leksandra Bonieckiego. 

Na ostatniem zebraniu Z. Z. przyjęto przez 
aklamację wniosek p. Nakonieczńikowa, wyra- 
żający podziękowanie kierownictwu zimowej 
ekspedycji olimpijskiej. Zarząd: gł. P. Z. N. ze 
swej strony, w uznaniu wybitnej pracy pełnej 
poświęcenia, składa gorące podziękowanie kie- 
rownikowi grupy narciarskiej, p. St. Facherowi, 
oraz p. H. Grosmanowi. 


REKORD ŚWIATOWY W LOOPINGOWA- 
NIU. Rekord światowy Fronvala. który wyko- 
nał niedawno 1.111 loopingów na. aeroplane, 
został pobity przez amerykanina Hellmama, któ- 
ry wykonał 1.438 loopiugi w powietrzu. 


46 GODZIN W WODZIE. Pływak niemiecki, 
Kemmerich, który w pierwszym dniu świąt u- 
biegłych rozpoczął pływanie w Hamburgu. na 
terenach tamtejszego portu, przebył w wodzie 
baz przerwy 46 godzin. 

Kemmerich pragnął osiągnąć 50 godzin, co 
mu się nie udało. Pomimo to pobił on własny |? 
rekord światowy o całe 14 godzin. 


Wśród h Książ 
ród nowych książek. 

3. Praktyczne wskazówki o wychowaniu 
dzieci. Książka dla rodziców i wychowaweów, 
zapisał O. Ireneusz Kmiecik, Refor- 
mat, rektor kolegjum św. Antoniego we Lwo- 
wie. Lwów 1928 r. Nakładem klasztoru Braci 
Mniejszych (00. Reformatów), Str. 326 w S-ce 
zwykłej, 

Pisząc niedawno na tem miejscu o O. Wo- 
ronieckiego „Przewodniku po literaturze reli- 
gijnej*, inteligencję współczesną w jej sto- 
sunku do literatury katolickiej podzieliło się 
na dwie klasy: jedna to ci, którzy idą za „za- 
sadą*: Catholica sunt, non leguntur; drudzy 
znowu przeciwnie, chcieliby czytać i uzupeł- 
niać swoją wiedzę religijna, a tylko nie mają 
po temu dość sposobności, względnie to, co 
dostają do rak, nie odpowiadają ich słusznym 
oczekiwaniom, 

Gwoli prawdy trzeba jednak wspomnieć 
także jeszcze o trzeciej kategorji. Tę stanowią 
ci, którzy na wszystko niemal, oo wychodzi 
z pod piór katolickich pisarzów, lubią się zży- 
mać, uważając to za zbyt symboliczne, za ma- 
ło postępowe, nie dość psychologicznie, czy jak 
się tam jeszcze inaczej mówi, ujęte i t, p. Mó- 
wiąc to, wcale nie myślą twierdzić, jakoby 
w literaturze religijnej katolickiej nie było rze- 
czy naprawdę zbyt symholicznych, zaśniedzia- 
łych, nie dość psychologicznia Pt «di ujętych. 
Fakt ten przyznałem już, pisząc wyżej o dru- 
giej kategorji czytelników. Musiałbym pewnie 
sam być zbyt symboliczny, gdybym chciał 
twierdzić, że każdą kgiążka przez to, że jest 
katolicka, już musi być uznaną za cog dosko- 
nałego, a krytykowanie jej miało uchodzić za 
dowód nieprawomyślności katolickiej, Boże 
uchowaj! Ale to powiedzieć trzeba i należy, 
że nie wszystkie narzekania na literaturę reli- 
giiną katolicką mają swoje uzasadnienie w ob- 
jsktywnym stanie rzeczy, lecz bardzo często 
przyczyna leży po stronie narzekających iw ich 
wewnętrznem nastawieniu do literatury, Po- 
prostu niejednokrotnie to, co jest wymagane 
przez niestarzejący się nigdy dogmat katolicki 
i nie znającą żadnych kompromisów zasadę 
etyczną Kościoła, nie podoba się jako rzekomo 
za mało nowoczesne, nieliczące sią z duchem 
czasu, z nowemi zdobyczami nauki i t. p. 

Takie głosy słyszeć można zwłaszcza, gdy 
chodzi o książki z dziedziny wychowania, Ilcż 
to razy czy to w towarzystwie, czy w prywat- 
nej konwersacji, czy w pismach spotkać się 
można z objawami pewnego pod naszym adre- 
sem jakby pobłażliwego politowania, że wciąż 
jeszcze za punkt wyjścia w rozważaniu za- 
gadnień wychowawczych bierzemy dogmat 
grzechu pierworodnego, albo w pewnych spra- 
wach taki nacisk kładziemy na pedagogiczne 
środki religijne, podkreślamy doniosłość cnót 
zwanych biernemi, zamiast apelować do samo- 
dzielności, do ambicji wrodzonej i szlachetnej, 
zamiast dopomagać do rozwoju dobrych pier- 
wiastków charakteru i t. d. 

'Takiemi zasadniczemi i metodycznemi uwa- 
gami trzeba było poprzedzić niniejszą, wzmian- 
kę o książce wymienionej w nagłówku. Albo- 
wiem w niej czytelnik zaraz w pierwszym roz- 
dziale p. t. „ Matka“ spotka się z tą „staro- 
świecką, jak się często słyszy. zasadą wycho- 
wawozą, która stwierdza, że „dzieci nie rodzą 
sią bezwzględnie złe ani dobre, ale przynoszą 
ze sobą na Świat zarody pewnych złych na- 
miętności i żądz, smutną spuściznę grzechu 
naszych pierwszych rodziców, Adama i Ewy. 


Wprawdzie Chrzest św, gładzi grzech pierwo- |, 


rodny i dziecko przyobleka wspaniałą szatą 
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łaski poświęcającej, nie usuwa atoli zupełnie 
tych złych żądz i namiętności, lecz tylko je 
osłabia, i z czasem mogą się one rozrosnąć 
i zupełnie człowieka opanować. Otóż wycho- 
wanie spełnia w dalszym ciągu rozpoczęte 
dzieło Chrztu Św., przytłumia złe żądze i na- 
miętności, nie pozwala im się rozwinąć, a na- 
tomiast wszczepia i rozwija w duszy wszelkie 
tnoty'*'. 

Przytaczająe z tej książki to własnie zda- 
nie, mniemam, że nikogo nie zostawię w wąt- 
piiwości co do jego stanowiska i tendencji, 
ale też twierdzę, że to właśnio stanowisko sta- 
nowi o jego istotnej wartości, Zdaje się bo 
wiem być rzeczą na Szczęście coraz powszech- 
niej uznawaną nawet w obozie niekatoliakim, 
że także w dziedzinie wychowania jedymie nar 
wrót do nicprzedawnionych zasad Kwangelji 
Chrystusowej, jedynie wprowadzenie w czym 
Piusowego i Pawłowego „omnia instaurara ia 
Christo“ zdola przywrócić ludzkości odrodze- 
nie i pokój i dobre przynicść owoce, 


Stwierdzając tę zasarlniczą cechę książki 
0. Kmiecika, w myśl uwag wstępnych winie 
nem zaznaczyć zarazem i czynię to z miłą chę- 
cią, że cecha ta bynajmniej nie dowodzi, ja- 
koby książka mogła być zaliczoną do tych, 
których się nie bierzo w rachubę. Przeciwnie: 
jakkolwiek Autor pod względem stylu i po 
ziomu utrzymał ją tak, żeby mogla być czy- 
tana przez jak najszersze warstwy, co sią mu 
poczytuje za zasługę, to przecież zasady, która 
wygłasza, mogą śmiało pójść w zawody z te- 
zami nawet bardzo „postępowych“ teoretyków. 
wychowania, mając za sobą ponadto jeszcze 
i to, że nie są to zasady spisane li tylko przy 
biurku, lecz wyszły z pod pióra praktyka 
w dziedzinie wychowania. Przy tem nie mogą 
pominąć milezeniem faktu, że Autor — aby 
praktykę oprzeć na światłych zasadach peda- 
gogiki naukowej — pilnie rozczytywał się 
w dziełach tukich pedagogów, jakimi są u nas: 
Dziegiecki, Żychliński, Markiewicz, Jaskulski, 
Kowalski, Surzycka-Chałubińska, Chotkowski 
i inni, a zagranicą Ernst, Dupanlcup i F, W. 
Foerster; śmiem tuszyć, że to ostatnie zwłasz” 
cza nazwisko niejednemu czytelnikowi pozwoli 
sią pozbyć niejednego uprzedzenia w odnie- 
sieniu do książki O, Kmiecika. Że zaś Autor 
naprawdę nie po próżnicy wertował książki 
wymienionych pisarzów, dowodem może słu- 
Żyć np. tu partja książki, która jest poświęco- 
na zagadnieniu tak ciernistemu i śliskiemu 
zarazem, jak zagadnienie wychowania piciowe- 
go, w szczególności kwestja uświadamiania 
dzieci. m 

Parę miesięcy temu na tem miejscu danem 
mi było pisać o książeczce, pokrewnej dziełku 
0. Kmiecika, p, t. „O wychuwaniu* P. Za- 
rzyckiego (pseudonim jednego z wybitnych 
kapianów archidjecezji krakowskiej), wydanej 
przez „Księgarnię Krakowską“. Zdaje mi cię, 
że obie te książki uzupełniają się wzajemnie 
w sposób nader szczęśliwy, Kiedy bowiem O. 
Kmiecik jest raczej doktrynalnie-objektywny, 
i rzecz u niego toczy się trybem wykładają- 
tego, to P. Zarzycki dbał więcej o obrazoweść 
i plastyczność, czerpiąc z obfitego skarbca ob- 
serwacji życiowej ilustracje do poszczególnych 
postulatów wychowawczych, Pisząc to, zastrze- 
gam się przeciw posądzaniu mnie o zarzut, ja” 
koby O. Kmiecik był suchym doktrynerem, 
Boże uchowaj! 

Sposób nauczania O. Kmiecika jest napra- 
wdę jasny, potoczysty i przystępny, aie Za- 
rzycki daje więcej obserwacji i poglądowości 
Piszę te zdania jedynie w tym celu, żeby zain- 
teresowanym dać wskazówkę, czego w jednej 
i drugiej książce szukać winni i co %nich zna- 
leżć mogą. Uważam zaś, że jedną i drugą 0a- 
być powinien każdy, kto ma udzielać nauk 
o wychowaniu, Te nauki rozumiem zupei- 
nie tak samo, jak O. Kmiecik, czyli mam na 
myśli „nie tyle kazania wychowawcze, jak ra- 
czej pogadanki z rodzicami“, Całkiem w tym 
sensie wyraziłem się, pisząc o książeczce Zar 
rzyckiego, kiedy książka O. Kmiecika jeszcze 
nie była wyszła, tak, że jest to dla mnie miłą 
satysfakcją, iż Autor podziela moje w tym 
wzgiędzie zapatrywania, A zatem jeszcze raz: 
„Nie tyle kazaniu wychowawcze, jak raczej 
pogadanki z rodzicami” Ale też i to drugie zda 
nie, które O. Kmiecik umieścił we „Wstąpie”, 
a które znajdowało się również w mojej o ksią- 
żeczce Zarzyckiego wzmiance, należy tu pow- 
tórzyć: „Trzeba tylko każdą taką pogadankę 
dobrze przygotować i przemyśleć“, Du tego 
jednak trzeba mieć pod ręką dobre — obok 
własnego doświadczania — pomoce naukowe 
w postaci takich właśnie książek, jak Zarzyo- 
kiego i Kmiecika, 

A i to jeszcze nadmienić się godzi, że skoro 
już mowa o pogadankach, nia kazaniach, to 
książeczki te przydadzą się nie tylko kazna- 
dziejom, lecz równie dobrze, a może nawet 
lepiej wszystkim tym, którzy mają przed sobą 
wielkie zadanie kształtowania dusz ludzkich, 
zadanie — według słów św.. Chryzostoma — 
ważniejsze, trudniejsze, ale i piękniejsze od 
zadania jakiegokolwiek artysty. 

X. Jan Korzonkiewicz. 
EE i 
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Krakowie? 


Budżetowe posiedzenie Rady m. Krakowa. 


Pożyczka zagraniczna za drogą, by nowe mieszkania oddawać po cenie przystępnej. 


Zakończeniem generalnej dyskusji nad preli- 
„minarzem budżetowym gminy m. Krakowa, by- 
ifo przemówienie prezydenta miasta Boilego, 
iwygłoszone na końcu czwartkowego posiedze- 
nia Rady m. W przemówieniu tem wygłosił go- 
'spodarz naszego miasta poglądy prezydjum na 
„szereg zagadnień, poruszonych w dyskusji ogól- 
nej. Stwierdziwszy rzeczowość krytyki budże- 
towej, oraz zniknięcie dawnego pesymizmu co 
do losów miasta, przeszedł p. Molo najpierw 
do sprawy ograniczenia samorządu dekre- 
tem  Prezydentu Rzeczypospolitej z  dniajs 
19 stycznia b. r. (o organizacji i zakresie azia- 
łania władz administracji ogólnej). Prezydent 
miasta nie uważa tego dekreiu za zamach na 
uprawnienia samorządów, alo za ważny krok 
w kierunku uregulowania i ujednostajnienia sto 
sunków samorządowych w Polsce, a odnośnie 
do m. Krakowa sankcjonuje dotychczasowy 
stan prawny. Ten pogląd p. Kollego nio u 
„wszystkich znajdzie uznanie, jakkolwiek ma pe 
wne uzasadnienie w tekście dekretu z dnia 19 
'stycznia. 

Omawiając dział opieki społecznej, przestrze 
gał p. prezydent przed zbyt szybkiem rozbudo- 
"waniem opieki społecznej, bo przez to znika 
imożliwsze wydobycie z ludzi inicjatywy, a przy 
zwyczaja ich się do liczenia nu pomoc publiez- 
ną której nieraz nie potrzebują. W sprawie zdo- 
bycia funduszów na budowę mieszkań, prezy- 
djum miasta waka się z zaciągnięciem pożyczki 
zagranicznej, która jest zbyt droga na to, by 
nowe niisezkania oddawać po cenie przystępnej 
dla ludności gorzej sytuowanej. W dalszym cią- 
gu odpiera p. Rolle zarzut, jakoby gmina nie 
troszczyła się o dzielnice przyłączone i stwier- 
dza coraz większy postęp w uporządkowaniu i 
podniesieniu tych tak przed połączeniem zanie- 
dbanych dzielnic. Mimochodem tylko poruszył 


Uroczysty wieczór Kościuszkowski 


odbedzie się staraniem Koła VI T. S. L. 
w niedzielę 15 bm. w sali T. S. L. przy ul. Św. 
Anny 5 o godzinieć wieczorem z następującym 
programem: Słowo wstępme wypowie prof. Wła- 
dysław Mossoczy, wykład: Życie i czyny Ta- 
deusza Kościuszki ilustr. obrazami Świetlnemi 

głosi p. Zofia Stachiewiezowa, Śpiew: p. Mi- 
łosława Dołężanka art. op. akomp. p. Lech 
Bursa, gra na fortepianie: p. Marja Kliszewicz, 
gra na wiolonczeli p. Józef Mikulski, deklama- 
cje wygłoszą: pp. Wanda Tomaszkówna i Ju- 
ljusz Balicki. Wstęp wolny. 

Obrady chirurgów polskich. 

Wczoraj w drugim dniu obrad uczestnicy 
ogólnopolskiego Zjazdu chirurgów zwiedzili Za- 
'mek królewski na Wawelu, oprowadzani przez 
dr. Dobrzyckiego. Popołudniu rozpoczęly się 
w gmachu kliniki chirurgicznej dalsze obrady 
poa przewodnictwem. prof. dr. Kozłowskiego 
Tematem programowym był referat dr, Wie- 
rzejewskiego z Poznania: „Zwiehnięcie zasta- 
rzzie stawów barkowego, łokciowego i biodro- 
wego“, poczem wygłosili krótkie referaty facho- 
wę pp.: Zaremba (Kraków), Gruca (Lwów), No- 
wicki (Kraków), Czyżewski (Lwów), Jasieńsk 
(Kraków), Meisels (Lwów), Skubiszewski (Po- 
znań), Grobelski (Poznań), Kowalski (Poznań), 
Weis (Łódź), Dziembowski (Bydgoszcz), Tir- 
echmid (Nowy Targ), Kochaj (Lwów) i Pomper 
(Warszawa). Dziś zakończenie obrad. 

Nowe przepisy o przyjmowaniu do 

gimnazjów. 

Ministerstwo oświaty przesłało do _ opinji 
Kuratorjów okólnik w sprawie przepisów 
o przyjmowaniu uczniów do gimnazjów. Okól- 
nik poza wyszczególnieniem szeregu załączni- 
ków, które uczeń zapisujący się do gimnazjum 
musi złożyć, omawia wiek przepisowy dla mło- 
dzieży wstępującej do kl. I. (9 i pół lat mini- 
mum — 12 maximum), oraz podaje szereg u- 
wag, dotyczących zakresu egzaminu wstępne- 
go. 

Przerwa w ruchu tramwajowym. 

Skutkiem defektu jednego z czterech kabli, 
w mieście ruch tramwajowy, uległ wczoraj rano 
przerwie. W godzinach od 9 do 11 niektóre wo- 
zy całkiem nie kursowaiy. Koło południa eofnię- 
to przyczepne wozy, a personal techniczny 
tramwaju przystąpił do wyszukania ij naprawy 
błędów kablowych. 


Kraków, dnia 14-go kwietnia 1928. 
Sobota 14: św. Justyny męcz. 
Niedziela 15: św. Anastazji. 


Niedziela 15: Wschód słońca o 0 godz. 4.48, 
zachód o 18.33 


p. prezydent sprawę rozbudowy tramwaju, któ- 
ry to plan wymaga dużych wkładów. Wprowa- 
dzenie autobusów tramwajowych ułatwiło w du 
żej mierze komunikacją z dzielnicami przyłączo- 
nami. 

W stosunku do ludności żydowskiej troni 
się p. prezydent przed zarzutem jakiegoś anty- 
semityzmu. Szczerzo wierzymy, że p. Rolleniu 
nie można zarzucić uprzedzenia do ludno- 
ści żydowskiej, której bardzo wiele ma do za- 
wdzięczenia. Po odpowiedzi na poruszoną w dy 
skusji działalność gminy w zakresie kultury i 
sztuki (teatr, rynek, muzeum narodowe,) oma: 
wia p. prezydent sprawy finansów gminnych i 
przedsiębiorstw miejskich, broni pozycji na a- 
dministrację miejską, wreszcie oświadcza się za 
przeprowadzeniem nowych wyborów do Rady 
m., na podstawie ordynacji, uchwalonej przez 
Radę jeszcze w r. 1919. Na zakończenie swej 
odpowiedzi apeluje prezydent m. o wspólpracę 
ze strony wszystkich ugrupowań w Radzie... 

Przytoczyliśmy w streszczeniu przemówienie 
p. Rolliego, jakkolwiek ono nie we wszystk'em 
odpowiada naszym poglądom na gospodarkę 
gminną. W piśmie naszem dawaliśmy niejeduc- 
krotnio wyruz obawom o przyszłość miasta, o 
ilo gospodarki miejska mie ulegnie reorganizi- 
cji. Tych obaw nie usunął prezydent miasta 
ani w przemówieniu wygłoszonem na początku 
dyskusji budżetowej, ani w odpowiedzi czwar- 
tkowej. Chwalimy duży optymizm p. Rollego, 
tak konieczny w rządzeniu dużem miastem, ale 
tem niemniej musimy wyrazić zastrzeżenia 
w kierunku dotychczasowych metod rządzenia. 
Ze słów prezydenta, nie widać zamiaru zmiany 
tych metod. Zmiany te mogą przyjść jedynie 
wtedy. jeśli nastąpi odnowienie reprezentacji 
miejskiej. in. 


ŚNIEG. Prawdziwą niespodziankę przynio- 
sła wczoraj mieszkańcom Krakowa aura, spro- 
wadzając obfity śnieg, który gęstą powłoką ob- 
siadł rozwijające się krzewy plamtacyjne i drze. 
wa. Temperatura spadła do zera i na 
tym poziomie utrzymywała się przez cały 
dzień. Na ulicach śnieg szybko stopniał, nato- 
miast całą okolicę przystrojł w białą szatę. 
Futra. palta i śniegowee. które zdawały się już 
zniknąć powtóciły na nowo. 

DYREKTOREM GIMNAZJUM VH im. Mic- 
kiewieza. w Krakowie został mianowany dr. Jan 
Magiera, dotychczasowy dyrektor Seminarjum 
w Piotrkowie. Dr. Magiera pracował przed woj- 
ną w naszem mieście w gimnazjach im. św. 
Jacka i w 5-tem. 

WYCIECZKA STUDENTEK POLSKICH 
wyjechała wczoraj rano z Krakowa do Buda- 
pesztu. Pobyt studentek w stolicy Węgier po- 
trwa dwa tygodnie. 

LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI W drugiej 


-|polowie maja odbędzie się w Pałacu Sztuki lo- 


sowanie obrazów i rzeźb, przeznaczonych do 
rozlosowania między posiadaczy akcji Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych. Przedtem odbędzie się 
wystawa tych dzieł, tak, że każdy będzie mógł 
przekonać się o wartości tych rzeczy, które bę- 
dzie można wygrać. Akcje Tow. można jeszcze 
aż do terminu losowania nabywać w Pałacu 
Sztuki przy Placu Szczepańskim 4. Z prowincji 
należy przesyłać na akcje i na koszta poleco- 
nej przesyłki 21 zł. i 50 gr. 

RUCH POCIĄGÓW KRAKÓW._TRUSKA- 
WIEC. Dyrekcja kolei w Krakowie donosi, że 
wagon bezpośredniej komunikacji 1, 2. i 8 klar 
y E aaee i i z powrotem w poc, 
Nr. 29_22 będzie kursował od dnia 1 maja 
ło 15 października 1928. Po raz pierwszy wła- 
czy Kraków dnia 30 kwietnia do poc, Nr. 29. 

SAMORZĄDOWA SŁUŻBA ZDROWIA. Ce- 
lem zebrania dokładnych materjałów, dotyczą- 
cych obecnego stanu organizacji samorządowej 
służby zdrowia, minist. spraw wewnętrznych 
poleciło wojewodom sporządzić przed dn. 1-go 
czerwca wykaz damych, sporządzonych we- 
dług schematu. Dane te posłużą nastepnie mini. 
sterjum, jako wskaźnik przy wydawaniu zarzą- 
dzeń, wskazówek i „poleceń w związku z ten- 
dencją rozgraniezenia kompetencji władz sani- 
tamrch samorządowych ol administracyjnych. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płaeęono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 30—35 
gr, niezbieranego 40—45 gr, śmietanki słodkiej 
60—70 gr, śmietany kwaśnej 1.80—2.40 zł. 1 
kg. masła zwycz. 6.80— 7zł, deserowego 7.80— 
8 zł, sera krowiego 1.50—1.60 zł. jaja za kopę 
8.20—8.60 zł, za. sztukę 14—15 gy. Drób: kura 
5— z, kaczka 6—8 zł, gęś 10—.12 zł. Jarzyny: 
ziemniaki 100 kg. 9—10 zł, 1 kg. 13—15 gr. 
buraki 25—30 gr, marchew 35—40 gr, cebula 
70—75 gr, czosnek 1.40—1.50 zł, kalafjory 
sztuka 3—4 zt, pietruszka 1 kg. 40—50 gr, rzod 
kiewka wiązka 70—1 zł. seler 1 kg. 80—1 7}. 
saałta sztuka 25—40 gr. wołszczyzna 1 kg. 
50—60 gr, chrzan 1.60—2 zł, barszcz za Mtr 
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paka 6—7 zł, lina 6 zł, cyrty 7 zł, wiślanych 
drobnych 2.50—3 zł. 

PODRZUTEK. Dnia 12 b. m. o godz. 7.30 
wieczór se w bramie domu przy ul. Bo- 
nerowskiej L. 2, porzucone niemowlę płci męs- 
kiej, liczące około 6 tygodni. Dziecko ubrane 
było w sukienkę i czepeczek, owinięte w pie- 
luszkę i poduszkę, oraz serwetę kolorową, obok 
leżała duża torba papierowa, w której znajdo- 
walo się kilka pieluszek i pudełko pudru. Dziec- 
ko oddano do miejskiego Żłóbka, a za matką 
wszczęto poszukiwania. 

NIEUDAŁY WYSTĘP ZŁODZIEJSKI U- 
biegłej nocy o godz. 2 posterunkowy policji, 
patrolujący w ul. Mikołajskiej, usłyszał jakieś 
pukanio wewnątrz domu przy ul. Mikołajskiej 
L. 10. Posterunkowy zadzwonił do bramy, a 
wówczas usłyszał, że ktoś uciekał. Po otwar- 
ciu hramy przez stróża, zauważył posterunkowy 
w drzwiach prowadzących z sieni do sklepu 
owocowego Lipschitza, wyrżnięty zamek w 
drzwiach, wobec czego zawołał drugiego poste- 
runkowego i przy jego pomocy, jak również i 
w ywiadów cy, odszukał ukrytego na schodach 
pod strychem nieznanego osobnika. Po dopro- 
wadzeniu go na policję okazało się, że jest to 
Władysiaw Duroń, lat 20, rodem z Kamienia. 
Duroń usiłował włamać się do sklepu Lipschi- 
tza, został jednak spłoszony i przytrzymany. 
Duroń podejrzany jest o kilka podobnych kra- 
dzieży. 

WŁAMANIE. P. Zofja. Płatek, zam. przy ul. 
Jabłonowskieh L. 18, zgłosiła w qwlicji, że 
dnia 12 b. m. między godz. 16 a 17 w czasie, 
gdy była na pogrzebie swego męża, włamano 
się do jej mieszkania przez urwanie kłódki ze 
drzwi i skradziono jej 3 poduszki, 1 jasiek i gar- 
derobę. 

KOŃ POD AUTEM. Wczoraj rano w czasie 
mijania się w ul. Wielickiej zaprzęgu jednokon- 
nego z samochodem. spłoszył się koń tego za- 
przęgu i skoczył w bok, skutkiem czego dostał 
się pod samocliód, który mu złamał nogę. Wo- 
Źnica zaprzęgu, widząc to, zgiegł. tak, że na 
razie nie ustalono czyją własnością jest za- 
prząg. 

SAMOCHÓD WJECHAŁ NA DOROŻKĘ. 
Szofer samochodu Nr. Kr. 4656 najechał w ul. 
Czarnowiejskiej na dorożke konną, powożoną 
przez Antoniego Stycznia. Wskutek najechania 
dorożka została uszkodzona; szkoda wynosi 
około 400 zł. Szofęr zbiegł. 

NIEPOPRAWNY DESPERAT. Wczoraj usi- 
lowa} odebrać sobie życie przez utopienie się 
w dole kloacznym. Antoni Lenartek, zam. przy 
1. Lwowskiej L. 32. TLenartka wydobył z dołu 


"właściciel tej realności. Ignacy Skowronek, po- 


czem desperat odszedł do domu. Lenartek w po- 
dobny sposób usiłował się już po raz trzeci uto- 
pić. 

ZRANIONY KORBĄ SAMOCHODOWĄ 
W TWARZ. Na stację Pogotowia ratunkowrego 
zgłosił się wczoraj Ignacy Dus, szofer poczto- 
wy, który został zraniony w twarz korbą samo- 
chodu. Lekarz Pogotowia opatrzył go i powie- 
rzył opiece domowej. 

KOŃ KOPNĄŁ W GLOWE Piotra Gorańca. 
woźnicę z Krzesławic, który przybył do Kra- 
kowa na targ. Po opatrzeniu lekarz Pogotowia 
skierował ofiarę wypadku do szpitala. 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

Z OKAZJI SWEGO ZŁOTEGO WESELA, 
które się odbyło dnia 30 stycznia 1928 r. w Tar 
nowie, złożyli pp. Stanisław į Wiktorja ze Sko- 
rupskich Kwiatkowscy, 20 zł. na odnowienie 
kościoła św. Agnieszki w Krakowie j 10 zł. na 
odnowienie kościoła N. M. Panny w Krakowie. 

NA DOCHÓD ODNOWIENIA KOŚCIOŁA 
NAJŚW. PANNY MARJI odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1928 r. o godz. 8 wieczorem w sali 
Towarzystwa Ubezpieczeń, Basztowa 8, wie- 
czór antorecytacyjny utalentowanej póetki, M2- 
tji Fedorowiczowej, która przygotowane wła- 
sne utwory wypowie przy muzyce Chopina. 
Czajkowskiego i J. Mehofferowej z udziałem 
znanej pianistki Marji Kreinerowej, uczennicy 
Ignacego Friedmanna. Uprasza się o liczne 
wzięcie udziału. 

XXV. WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
KÓW „TCW. KOLONIJ WAKACYJNYCH dla 
uczniów gimnazjów m. Krakowa“ odbędzie się 
w niedzielę dnią 29 bm. w gimnazjum IV, (ul. 
Krupnieza 2 I piętro) o godz. 10 i pół przedpo» 
łudniem, a w razie braku kompletu tegoż dnia 
o godz. 11 na tem samem miejscu. — Za Wy- 
dział Tow. Prof. Wł. Koch. 

ODCZYTY O USTAWACH NOWOWYDA- 
NYCH. W przyszłym tyg godniu rozpoczyna się 
w sali Izby Handlowej i Przemysłowej w Kra- 
kowi cykl odezytów publicznych z dziędziny 
ustaw nowowydanych, urządzony przez Stowa- 
rzyszenię kandydatów adwokackich. Prelekcje 
poszczególne wygłoszą między- innymi: Rektor 
Zolł, Profesor Golab, Dyrektor Konderski z War 
szawy, Profesor Hilarowicz z Warszawy, Dyrek 
tor Beres i wielu innych wybitnych fachow- 
aów z dziedziny teorji i praktyki. Wytłady 
adbywać się. będą w każdą środę o godz. 7 wie- 
czorem i będa ogłaszane w prasie osobno. 

S” 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


` Sobota: „Komedja milości“ (premjera). 
Niedziela popok.: „Mamusia“ (ceny, popolu 


35—40 gr. Ryby: 1 kg. karpia 6.50 zł, szezu- dniowe), 


" U 


Twardy bruk kamienny zniewała do 
tem większego przy każdym kroku 
ysiłku. Ten, który mimo Jaklejs do- 
jegiiwości zmuszony jest ohodzić, 


po ją zh krokach odczuwa = | 
SGakszah 

Giolęch na kamienie żółciowa, 
na nerki, nogi i nerwy winni się 
chronić przed brutalnym wstrzą- 
sem, jakiego doznaje ciało przy 
chodzeniu. Najprostszym I najtan- 
szym do tego za NĄ są obcasy 
gumowe BERSONA. 
„BERSON' nie jest zbytkiem, jest 
nawet tańszy I 
trwalszy Od skóry. 2 


Chód elastyczny 
rzadstawia co- 
rodzlejstwo, któ» Š 
ogo ale zechca 

pozbawić się nig- 

Gy ten, kto raz 

spróbował 

„Bergsona. 
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Niedz, wiecz.: „Komedja miłości. 
Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy: | 
(przedstawienie popularne, ceny zniżone), 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. ` 


WANDA: „Szczapa w cywilu". l 


>. 
è 


SZTUKA: "Hrabina Daniszew. 

UCIECHA:; „Spadek Samuela yakaa" I 
(komedja). Sriiwł sna go 

NOWOŚCI: „,Przedpiekle*, WOJ A 

CORSO: Wśród tysiąca niebezpieczeństw; 
(Harry Peel). s a A 

WARSZAWA: „Boginka telefonów 'a 


Z TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO. ! 
W „Komedji milości“ Molnara, która wchodzi 
dzisiaj na afisz, zabawną parę librecistów ope:. 
retkcwyqh grają pp. Niewiarowicz i Leliwa. 
Divą lekkiej muzy jest p. Barwińska, podsta- 
rzałym kabotynem p. Strzelecki, kompozytorem 
młodocianym p. Kierczyński. Epizodyczne rola 
wykonają p. Karczewski i Turski. P. Barwińska 
zaprezentuje nowe tualety, kreacje p. Anny Ju- 
ty. Reżyserował p. Niewianrowicz. Sztuka Mol- 
nara powtórzoną będzie jutro w niedzielę wie- 
czorem, we wtorek, we czwartek 4 w piątek. 

ADAM DIDUR, jeden z najświetniejszych 
śpiewaków polskich. wystąpi w Krakowie z je- 
dynym koncertem w niedzielę 15 b. m. w Sta- 
rym Teatrze i wykona bogaty program, obej- 
mujący najcelniejsze arje operowe, oraz szereg 
pieśni. Koncert ten, który zgromadzi niewątpli- 
wio tłumy publiczności, będzie VI, koncertem 
abonamentowym. à 

KONCERT KOMPOZYTORSKI. Sekcja Mu-, 
zyki Współczesnej Bratniej Pomocy Konserwa-, 
torjum urządza dziś w sobotę o godz. 1-ej w sa- 
li Bolońskiego, Rynek, Pałac Spiski, koncert 
kompozytorski najmłodszej grupv krakowskiej. 
W programie utwory Liszta, Maławskiego,, 
Mautia, Mayzła, Poźniaka, Wieczorka i Żuliń- 
skiego. : 

KINO MUZEM wyświetlać będzie w sobotą 
14 i w niedzielę 15 bm.: „Dydzio tęskni za kra», 
tą“ — farsa w 2 aktach. „Cuda Amazonki“ — | 
film pouczający w 3 wielkich aktach. „Harołd 
Lloyd w Praterze* w dwóch aktach. W roli gii! 
wnej Harold Lloyd i zwierzęta, „Tygodnik 
Gaumonta" — najnowsze aktualności Świata 
w 1-ym akcie. — W sobotą 1 program o godz. 
5-tej wieczorem. W niedzielę 3 programy: o g. 
3, 5. i 7-mej wiecz. 

CHOCOLADE KIDDES, światowej sławy 
artystyczny zespół murzyński, który w sobotę 
i w niedzielę występuje we Lwowie w Teatrze 
Wielkim, wystąpi w Krakowie również đwu- 
krotnie, a to w poniedziałek 16 b. m. i we wto- 
rek 17 b. m. w Starym Teatrze, Zespół ten, 
składający się z najwybitniejszych murzyńskich 
sił artystycznych, w liczbie 35 osób, posiada 
nadto w swoim gronie jedyną rywalkę Józefiny 
Bäcker, Vincent Bobi, znakomitego komika mu 
rzyńskiego L. Douglasa, świetną śpiewaczkę M. 
Forrest, oraz przebarwny egzotyczny balet i 
własną oryginalną orkiestrę Jazz-bandową. 

——— Q0 
MUZYKA KOŚCIELNA. 


W KOŚCIELE 00. KARMELITÓW na Pia- 
ska podczas Mszy św. w niedzielę o godz. 12 
w kapliey śpiewać będzie p. L. Drapalina I. — 
Ch, Gounod. II Ave Maria, Śpiewać będzie p. 
T. Giordani „Panie Twych lask“. 


’ 
— mee R ĖĖ 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
gułowanie prenumeraty. 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


ZĘCIE $OSPOdarcZe-społCcznE. 
„Mała reforma podatkowa“. 


Oczekiwana przez sfery gospodarcze. a za- 
npowiadama przez rząd reforma systemu podat- 
kowego, nie będzie przeprowadzoną w tych 
rozmiarach jakich się spodziewamo. Mianowicie 
w najbliższym czasie rząd ma wnieść do Sejmu 
projekty dotyczące t. zw. „małej reformy po- 
datkowej* polegającej na zamianie jednorazo- 
wego podatku majątkowego na podatek mająt- 
kowy stały według zasad przyjętych już przez 
radę finansową; następnie reforma obejmowa- 
łaby niektóre zmiany w ustawodawstwie o po- 
datku dochodowym bez zmieniania jego zasa- 
dniczego ustroju, t. zn. narazie z porzuceniem 
idei przebudowania go na podatek dwutorowy 


Zjazdy na targach medjola 


We czwartek nastąpiło uroczyste otwarcie 
Międzynarodowych Targów w Medjolanie, z któ 
remi połączoną została wystawa, mająca trwać 
do 19 czerwca b. r. Międzynarodowe Targi 
w Medjolanie zajmują dziś w Europie drugie 
miejsce po Targach Lipskich. 

W Targach Medjolańskich bierze udział 0- 
koło 30 narodów, reprezentowanych hezpośre- 
dnio przez firmy i 40 narodów, reprezentowa- 
nych przez odpowiednie  przedstawicielstwa. 
Około 13 narodów posiada swe własne pawilo- 
ny. Są to kraje następujące: Francja, Anglia. 
Japonja. Niemcy, Polska, Czechosłowacja. Hisz 
panja, Rumunja. Argentyna i Z. S. S. R. Około 
30% wystawców reprezentuje kraje obce, Licz- 
bę osób, które w r. ub. zwiedziły Targi i doko- 


nały na nich tranzakcyj handlowych, obliczają 
mJ 


Przedłużenie pomocy dla bezrobotnych. 


Ministerstwo pracy zarządziło przedłużenie 
państwowej pomocy doraźnej dla bezrobotnych 
robotników, którzy wyczerpali zasiłki ustawo- 
we z funduszu bezrobocia, do 15 b. m. w woje- 
wództwie kieleckiem i krakowskiem, w miejsco- 
wościach i w rozmiarach, w jakich pomoce ta 
była prowadzona w marcu b. r. 


—— 


Nowe szosy i mosty. 
Głównie naprawa istniejącej sieci szosowej. 


W budżecie na rok bieżący przewiduje min. 
„robót publicznych 80 miljonów złotych na cele 
drogowe. W tej sumie 31 miljonów stanowi 
„nadzwyczajny budżet inwestycyjny. Sumy te 
'przeznaczone będą głównie na naprawę istnie- 
jącej sieci szosowej. Nie mniej przeznaczono 
sumę 9 miljonów złotych na budowę nowych 
szos państwowych. 

M. in. ma być pobudowana szosa z Grodna 
do Wilna i kilka pomniejszych w woj. krakow- 
skiem, Iwowskiem. poleskiem i in. Tyleż (9 miljo 
nów) przeznaczono na przebudowę istniejących 
szos państwowych. t .j. l-go rzędu. Nie jest 
to wiele, jeśli się wie, że między pięcioma naj- 
większemi miastami Polski tylko arterja SZ0so- 
wa Warszawa— Poznań znajduje się (prócz od- 
cinka pod Warszawą) w dobrym stanie. Polą- 
czenie Warszawy z Krakowem jest fatalne i 0- 
becnej wiosny uległo (zwłaszcza w woj. kielec- 
kiem) gruntownemu zniszczeniu. a arterja War: 
szawa—Lwów przedstawia się za Lublinem źle. 
Z 9 miljonów, przeznaczonych na przebudowę 
szos państwowych. z górą 3 miljony (600.000 
zwykłych i 2.500.000 nadzwycz.) przeznaczono 
na przebudowę i gruntowny remont szos w ©- 
kolicach Warszawy, w promieniu około 40 km. 

Z dalszych pozycyj szosowych 5.000.000 prze 
znaczono na zakup kamieniołomów (Zagnańsk— 
dobry. bardzo twardy piaskowiec i kamienioło- 
my bazaltowe na Wołyniu) i budowę klinkierni. 
Te ostatnie powstaną przeważnie w woj. lubel- 
skiem. 

Osobną pozycję stanowią mosty i mostki. 
Wiele z nich. naprawionych prowizorycznie. O- 
trzyma nowe filary, przęsła i powierzchnia, Po- 
wstanie różnież kilka nowych, jak w Morllinie 
przez Wisłe, w Krakowie, w Toruniu i pod 
Uścieczkiem na Dniestrze. 


Normalizacia materiałów budowlanych. 


Komisja budowlana. wyloniona przez polski 
komitet orzanizacyjny dla przeprowadzenia 
prae normalizacyjnych w dziedzinie budownic- 
twa opracowała projekty. normujące sprawę. 
'A więc opracowano projekt normalnego Ce- 
mentu. Następnie rezultatem prac komisji 
było rozporządzenie Prezydenta z dnia 15-g0 
sierpnuia 1927 roku, nakazujące przymusowe 
stosowanie określonego formatu cegly przy 


budowach, Przewiduje się modyfikacja” tego 
rozporządzenia w kierunku wprowadzenia 
możliwości używania przy budowach cegły 


o większym wymiarze, co. zdaniem kół facho- 
wych, przyczyniłoby się do obniżenia kosztów 
budowy. 

W opracowaniu jest projekt, ustalający typ 


według wzoru francuskiego. Rząd będzie rów- 
rież dążył do usunięcia ulg podatkowych 
istniejących obecnie dia właścicieli gospodarstw 
włościańskich poniżej 15 ha. Dalej mała refor- 
ma podatkowa obejmowałaby zmianę podatku 
gruntowego przez podwyższenie stawek i znie- 
sienie degresji. Rząd chciałby także zapropomo- 
wać wprowadzenie podatku domowego na wzór 
dawnego austrjackiego podatku domowo-klaso- 
wego dla wsi i miasteczek. Wkońcu miałaby 
być wniesiona nowela do ustawy o podatku 
chrotowym. Odpowiednie projekty są już 
w przygotowaniu. 


y «a 
ńskich. 
na 180.000. Z = 1 


W czasie trwania wystawy odbędzie się ca- 
ły szereg międzynarodowych kongresów, zjaz- 
dów, konkursów i specjalnych pokazów, z któ- 
rych na wymieniemie zasługują: międzynarodo- 
wy zjazd dziennikarzy. międzynarodowy zjazd 
inżynierów, kongres lekarzy, zjazdy i zawody 
sportowe, konkurs wytwórczości samochodów, 


WO | 


kongres laureatów nauk ekonomicznych i han-|Prasą niemiecka o 


dlowych, wyścigi samochodów w autodromie 
w Monza, międzynarodowy konkurs wyrobów 
konfekcji skórzanej, wystawa żywych modeli 
i pokaz mód italskich, oraz zagranieznych, mię- 
dzynarodowy konkurs chórów, konkurs piękno- 
ści dzieci, konkurs zootechniczny, pirotechnicz- 
ny, gastronomiczny i t. p. 


1 Omnia 

domów ekonomicznych, Wymiary mieszkań 
ekonomicznych odpowiadają tym, jakiemi kie- 
ruje się Bank Gospodarstwa Krajowego przy 
udzielaniu pożyczek, Tak więc powierzchnia 
mieszkania 2-pokojowego z kuchnią wynosić 
ma 65 metrów kw. Dla mieszkań robotniczych 
ustala się powierzchnię mieszkania 1-pokojo- 
wego z kuchnią 45 metrów kw. Wysokość po- 
koju 8.10 m. Opracowuje się też projekty nor- 
malizacji drewnianych części budowli, Przeciw 


15-go kwietnia 1928, 


budżetowego; wyjątek stanowią przypadki, 
kiedy podstawa wymiaru samoistnej daniny 
komunalnej powstanie dopiero w ciągu roku 
budżetowego. Takie uwiadomienie co do sa- 
moistnych danin komunalnych, obciążających 
grunty, powinno nastąpić przed dniem 1-go 
ba me”, 

Ten sam jednak zarzut, jaki platniey kie- 
rują pod adresem władz komunalnych, zwrócić 
należy także i do władz skarbowych. Podobnie 
bowiem i podatki państwowe są tak rozliczne 
i w tak rozmaitych terminach płatne, że po- 
datnik z trudnością może zorientować się w tym 
chaosie, Przed wojną każdy z góry wiedział, 
jakie podatki przez cały rok i w jakich ter- 
minac ma płacić, dzisiaj ministerstwo skarbu 
musi co miesiąc przypominać o różnych termi- 
nach, eo jest zjawiskiem anormalnem, a dla 
życia gospodarczego wręcz szkodłiwem. 

—— : 0——— 
Kontyngent emigracyjny do Słanów już 
wyczerpany. 


Konsulat generalny Stanów Zjedn. w War- 
szawie w ciągu ostatnich miesięcy wydał 859 
wiz na wyjazd do Ameryki, na czem został 
wyczerpany tegoroczny kontyngent polski. — 
Konsulat wyjaśnia, że wobec odrzucenia przez 
senat Stanów Zjednoczonych projektu powięk- 
szenia kwoty polskiej, wizy w roku bież. udzie 
lane będą tylko osobom wyjętym z pod prze- 
pisów bilu emigracyjnego oraz turystom. 

————0 | 0 


rokowaniach 
handiowych z Francią. 


„Berliner Tagblatt“ donosi, że minister 
Hermes przewodniczący delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską odjechał 
wczoraj do Wiednia, aby tam jako przewodni- 
czący niemieckiego związku  włościańskiego 


| przewodniczyć konferencji z austrjackiemi or- 


ganizacjami rolniczemi. Przy tej sposobności. 
jak donosi ..Berliner Tagblatt“ minister Her- 
mes spotka. się z drem "Twardowskim i przepro- 
wadzi rozmowy, w czasie których przewodni- 
czący delegacji mają omówić stosunki handlo- 
wo-polityczne między Niemeami a Polską. Mo- 
żliwe, że dojdzie nawet do uregulowania szcze- 
gółów dalszego prowadzenia rokowań. Imne 
dzienniki niemieckie podają tę wiadomość. 
przyczem .(Germanja* podkreśla. że rozmowa 
między ministrem  Hermesem a Twardowskim 


wprowadzeniu normalizacji występują przed- dotyczyć będzie tylko czysto technicznych kwe 


siębiorstwa przemysłowo-budówlane, albowiem: stji. W 
zmusza to je do zaopatrzenia się w nowe ma- próbow 


szyny, formy i t. p. 
— 


Bilanse światowych banków emisyinych. 


Stan  główniejszych rachunków czterech 


wielkich banków emisyjnych przedstawiał się 3] 


na dzień 22 marca br. następująco: U. S; Fede- 
ral Reserve Banks (na dzień 15/III—1926) 
w tysiącach dolarów: zapas złota 2.783.420, 
weksle banków-ezłonków 472.300, weksle inne 
343.330, wkłady ogólem 2.402.930, Ohieg ban- 
Kknotów 1.574.110, rezerwa kombinowana w sto- 
sunku do obiegu i wkładów 14,3%. 


rozmowie tej obaj przewodniczący będą 
ali oznaczyć. w jakim miejscu i kiedy 
będą mogły być podjęte na nowo rokowania. 


Lokaut w przemyśle metalurgicznym 
w Saksonii. 


We czwartek ogłoszony został w przemy- 
e metalurgicznym w Saksonji powszechny 
lokaut, który obejmuje 250 tys. robotników. 
/robec rozbicia się dotychczasowych rokowań 
cenmikowych w przemyśle metalurgicznym, sę- 
dzia rozjemczy zaproponował dziś rozpoczęcie 
nowych pertraktacji przy współudziale izby 
rozjemczej. Xa propozycję tę fabrykanci zgodzi 
li się niezwłocznie, podczas odv organizacje ro- 


Bark Angielski w funtach w 1 za” |botnicze zastrzegły sobie czas do namyslu. ce- 
pas złota 157.653.289, weksle rządowe 32.879.033 Jem wyznaczenia swego przedstawiciela, Ter- 


prywatne 58.130.330, wkłady  puMlicza 


knotów 134.391.630, rezerwa 
43.011.659, stosunkowa 37,1 8%. 


Bank francuski w tysiącach franków: zapas | zmuszeni są niezwłocznie przeprowadzić uchwa 
złota 5.543.849, portfel wekslowy 1.449.331, po- |ię lokautu. 


życzki na rzecz państwa 23.100.000, na rzecz 
państw obcych 5.930.000, wkłady prywatn* 
7.703.964, obieg banknotów 58.555.578. 


Bank* Rzeszy Niemieckiej w tysiącach ma- 


rek: zapas złota 1.908.944, zapas dewiz wyso- | żywszem zainteresowaniu 


Ć|mim zebrania się izby rozjemczej wyznaczono 
14.141.359, prywatne 101.573.628, obieg ban- |ną' poniedziaaiek przyszłego tygodni 


alek przyszłego tygodnia, o iż 


absolutn? | leżnie od tego przedsiębiorcy oświadczyli, iż 


woebe stanowiska Orgamizaeyj robotniczych 
m) 1 0o 
W akcjach macn eiszy nastroj. 
W akcjach nastrój nieco mocniejszy. przy 
zwłaszcza w papie- 


kocennych 226.768, portfel wekslowy 1.927.587./rach ciężkich, Do chwili rozpoczęcia oficjalne- 


obieg biletów bankowych 3.763. 096. 
—00)—— 
CENTRALNY REJESTR HANDLOWY 
ZANIECHANY. 


Jak się dowiadujemy projekt wprowadzenia 
centralnego rejestru handlowego, został przez 
rząd zaniechany. a to z powodu negatywnego 
stanowiska komisji opinjodawczej. 


———0)0—— 


0 uednesłajnienie terminów płatności 
podatków komunalnych. 


Powszechne są skargi płatników, nietyle 
z powodu wysokości danin komunalnych, ile 
z powodu, że płatnik nigdy nie może przewi- 
dzieć, jakie i w jakiej wysokości daniny ko- 
munalne ma uiścić w ciągu roku. Związki ko- 
munalne wymierzały niejednokrotnie podatki 
w ciągu roku i w różnych okresach roku roz- 
syłały orzeczenia wymiarowe (nakazy pat- | 
nicze). 

Stan ten ulegnie zmianie, gdyż art. 46 gej | 
wy o finansach komnnalnych będzie zawierał 
przepis: „O wysokości i terminach płatności 
(art, 54) wszystkich samoistnych danin komu- 
nalnych, wymierzonych w stosunku rocznym, 
powinien być płatnik powiadomiony jednocześ- 
nie w ciągu pierwszych dwóch miesięcy roku 


go zebrania kursa kształtowały się w przybliże- 
niu następująco: Bank Polski 150—150.25, Prze 
mysłowy 105 Tohan 13. Zieleniewski 165—166, 
Górka 87, Chybie 5. Żelazo 13.5, Piasecki 16. 
Cegielski 64, Lokomotywy 90. 

Dewizy utrzymane, dolar prywatnie 3.90— 
8.%0 i trzy czwarte, 

Notowania oficjalne: Bank Polski 149.75— 
151, Bank Przemysłowy 105, Zieleniewski 164 
do 166, Trzebini 13 i pół, Azot 5.25, Elektro- 
wnia 52.50—58.50. Krakus 0.17. 


Po 


Kino „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


e 


Wyświetla dziś i codziennie Mi 


Nr. 108: 


"Rada Naczelna Ghrześć. Demokracji. 


W dniu 22 kwietnia będzie obradować 
w Warszawie w sali odczytowej przy ul. Kre- 
dytowej 14 Rada Naczelna Chrześcijańskiej 
Demokracji. 

O godz. 9-tej m. 45 w Kościele Dzieciątka 
Jezus przy ul. Moniuszki 3 zostanie odprawio” 
na Mszą Św. dla uczestników zjazdu, poczem 
o godz. 11-ej rozpoczną się obrady. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się sprawozdanie wy- 
borcze, referat o zadaniach Stronnictwa Ch, D, 
w kraju i sprawy wewnętrzno-organizacyjne. 


Radio. 


Program stacyj radjowych. 


Niedziela, 15. kwietnia b. r. 

Kraków (566). G. 10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa; 12 Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z Wieży Marjackiejj komunikatu lotniczo- 
meteor.; 12.10 Transmisja z Filharmonji War- 
szawskiej; 14 Pogadanka dla rolników: Inż. 
Fr. Gajewski: „Wiosna. a kiszenie paszy“; 14.30 
Pogadanka dla rolników: Dr. St. Waśniewski: 
„O walce z chwastami rozmnażającemi się z na- 
sion“; 15 Transmisja komunikatu meteorolo= 
gicznego; 15.15 Transmisja z Filharmonji War- 
szawskiej: 17.40 „Komedja o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą”, fraszka sceniczna 
w 2-ch aktach G. Timmory, według noweli 
Marka Twaina. w wykonaniu artystów teatru 
miejskiego; pp. Jednowskiego, Leliwy, Ku- 
stowskiego, Leny Meyrhold, Miarczyńskiego 
i innych; 19.10 Drugi meeting poetów krakow" 
skich: Wojna i pokój — p. Bujański, Polaczek, 
Gałuszka, Sewi; 20 Transmisja hejnału z Wis- 
ży Marjackiej, komunikat sportowy i inne; 20.30 
Instrumentalno-wokalny koncert. Wykonawcy: 
Orkiestra mandolinowa Drukarzy Krakowskich, 
p. Wiktorja Pastówna, artystka opery lwow- 

Warszawa 1.111). G. 10.15 Transmisja na- 
bożeństwa; 12 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. Komunikat lotniczo- 
meteorologiczy, oraz nadprogram; 12.10 Kom 
cert z Filharmonji Warszawskiej; 14 Odczyt; 
14.20 Odczyt; 14.40 Odczyt; 15.15 Transmisja 
z Filharmonji Warszawskiej, festivalu muzyki 
czeskiej; 17.20 Rozmaitości; 19.10 „Nasi są- 
siedzi, bliżsi j dalsi*; 19.35 Odczyt; 20 „Prze: 
szłość Chin“; 20.30 Koncert wspólny ze stacją 
Wilno; 22 Sygnał czasu i komunikaty; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej. 


"Budżet sowiecki, 


Briuchanow, komisarz ludowy do spraw fi- 
nansowych Z. S. S. R. przedkładając se#ji bud- 
żetowej Komitetu Wykonawczego do aprobaty 
budżet Z. S. S. R. na r. b.. po stronie dorhodów 
preliminuje sumę 6.035 milj. dubli, wobec 5.200 
milj, rubli w roku zeszłym. Briuebtanow w swoim 
ekspose podnosi wzrost wydatków na cele gos- 
podarki narodowej, oraz potrzeby kulturalne i 
socjalne. Jednocześnie podkreślą redukcję o 
15% wydatków na administrację państwową. 
Dochody z podatków obliczone zostały na 
2.828 milj. rubli wobec 2.335 milj. rubli w roku 
zeszłym. Inne dochody określone zostały sumą 
2.682, pożyczki państwowe — 525 milj, rubli, 
wobec 220 milj. rubli w roku ubiegłym. 

Wydatki obliczone zostały ogółem na sumę 
5.985 milj. rubli, w czem: finansowanie gospo- 
darki narodowej — 1.370 milj. rubli. wobec 
1.020 milj. rubli w r. z.; transport, poczta ` te- 
legraf — 2.030 milj. rubli (1.770); potrzeby 
kulturalne i socjalne — 580 milj. rubli (490 
miij); wydatki, związane z obroną kraju — 
742 milj. rubh (634 milj.). Motywująe wydatki, 
przeznaczone na cele obrony, Briuchanow pod- 
niósł naprężenie sytuacji międzynarodowej i 
podkreślił, że wydatki te stanowią tylko 12% 
hudżetu, kiedy inne kraje przeznaczają na ten 
cel od 40 do 60% swych budżetów. Na rachu- 
nek rezerw przeznaczono 50 milj. rubli. Briucha- 
now oświadczył, że w okresie pierwszych pięciu 
miesięcy b. r. wpływy budżetowe wyniosły 
2.470 milj. rubli, co daje pewność, iż budżet 
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no „WANDA“ 


Gertrudy 5. 


Niezwykła atrakcja humoru i sensacji, — Niezrównana komedja w 10 wielkich aktach 


Arcywesoła bistorja typowego „wojaka“ w cywilu. 
urocza DINA GRALLA, i niedościgniony KAROL NOLL. 


W głównych rolach: 


w CY WIU 


Ź 


Niewyczerpane zródło wesołości i nieustannego śmiechu! 


SMIECH! 


Ponadto uzupełnienie. 


ZABAWA! 


Poczatek seansów o uodzinie b. 7 ' 9. w niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i 8. 


pmm 


Nr, 103. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go Kwietnia 1928. 


Sir. T 
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- Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Budżetowe posiedzenie Rady m. Krakowa 


Szozegółowa dyskusja nad  preliminarzem 
gminy na rok 1928/29 rozpoczęła Się na piąt- 
kowem posiedzeniu Rady przemówieniem p. 
| prez, Roilego do działu I (administracja), W dy- 
iskusji nad tym działem zabrał głos p. r. Pa- 


.choński (Ch. D.) uzasadniając swój wniosek 
"w sprawie ożywienia ruchu wycieczkowego 
w Krakowie i powołania do życia specjalnej 


' Komisji, któraby razem z prezydjum miasta 
|zajęła się organizacją i przyjmowaniem wycie- 
‘czek pcejedyńczych i zbierowych. P. Pachoń- 
ski poparł rówmież projekt kontynuowania wy- 
| dawnictwa Księgi pamiątkowej M. Krakowa 
‘oraz monogratji pierwszego prezydenta miasta 
| Dietla. 

P. poseł Puchatka stanął w obronie potrzeb 
i pracowników miejskich zaznaczając, ża wobec 
| rosnącej drożyzny pobory ich nie wystarczają 
'ma codziemme potrzeby. I dlatego też miasto 
(winno pracownikom swoim przyjść z pomocą 
iw drodze przyznania im przynajmniej 30 proc, 
„dodatku wielkanocnego, Ponadto poruszył p. 
'Puchałka sprawę odszkodowania funkcjonarju- 
'szy pełniących w gmachach miejskich obok 
I swoich czynności również obowiązki dozorców 
"domowych, sprawę dostarczenia mieszkań w ra 
zie przeniesienia tercjanów, do innego działu 
'słażby, sprawę przyznania wyższych grup upo- 
,sażeniowych zasługującym na to niższym pra- 
.cownikom, wreszcie sprawę stabilizacji i zav- 
| patrzenia pracowników akcyzy miejskiej, Prze- 
mawiali następnie radcy pp. Rosenzweig i Krze 
'tuski. Posiedzenie trwa dalej. INE: 


Otwarcie kobiecego kongresu 
sportowego. 


* Otwarcie I-go Kongresu dla spraw sportu 
l3 wychowania fizycznego kobiet nastąpi w dniu 
14 bm. o godz. 10 przed południem w lokalu 
gimnazjum im. Królowej Jadwigi, Al. Ujazdaw- 
skie 40, 

Uroczystości aktu otwarcia dokona Marsza- 
ilek Jef Piłsudski w obecności członków Ko- 
mitetu honorowego, Pani”Marszałkowej Ale- 
ksandry Piłsudskiej, ministra spraw wewu., mi- 
inistra W. R. i O. P., prezydenta m. Warszawy, 
[Komisarza rządu oraz dyrektora Państwowego 
| Urzędu Wych. Fiz. i prezesa Zw. Związków 
(Sportowych. 

Karty wstępu na Kongres otrzymać można 
w biurze Komitetu Organizacyjnego Kongresu 
„codziennie w godzinach 16.80.118.80, ul. Be- 
dmarska 23 m. 46 (tel. 204—28) w gmachu sim. 
lim. Królowej Jadwigi w godzinach od 16—20. 

Program prac Kongresu jest następujący: 

14 IV. godz. 10 — Otwarcie Kongresu. Od 
ig. 10.30 do 14 — referaty i dyskusje. 14—16 
(przerwa. 16 — dalszy ciąg referatów. 

15 IV. Od godz. 9.30—12 — referaty, 12— 
114 obrady Komisji Postulatowej, 16 — posie- 
dzenie plenarne, poświęcone uchwaleniu postu- 
latów. O godz. 19 zamknięcie Kongresu. 

16 IV. — Pokazy sportowe. 

IWygioszone zostaną następujące referaty: 

1) Podstawy naukowe w. f. — dr. E, Rei- 
jcherówna, 2) Kontrola lekarska w sporcie — 
dr. W. Dybowski. 3) Wytyczne sportu kobie- 
cego — dr. Z. Zabawska-Domosławska, 4) 

jort a charakter — W. Prażmowska, 5) Hi- 

jena sportu — dr. E. Lewicka. 6) Kształcenie 
instuktorek sportowych — pik. W. Sikorski. 
7) Organizacja sportu kobiecego ~ K. Musza- 
łówna. 
o 
ZAPAŚNICTWO NA OLIMPJADZIE, 


Program zawodów zapaśniczych, które od- 
będą się w dniach od 30 lipca do 5 sierpnia 
*. r, w budynku dla sportów zapaśniczych 
w Amsterdamie, obejmuje wolne zapasy i za- 
pasy grecko-rzymskie, 

Wolne zapasy obejmują siedm klas wagi: 
waga kogucia do 56 kg, waga piórkowa do 
61 kg, waga lekka do 66 kg, waga Średnia A 
do 72 kg, waga Średnia B do 79 kg, waga pól- 
ciężka do 87 kg, waga ciężka ponad 87 kg. 

Termin zawodów: 30 lipca 10 do 12 wa- 
żenie, 18 do 23 zawody, 31 lipca 10 do 14 
zawody, 18 do 23 zawody; 1 sierpnia 10 do 12 
powtórne ważenie uczestników, 18 do 23 za- 
Pasy finałowe, ” 

Grocko-rzymskie zapasy obejmują sześć 
klas wagi: waga kogucia do 58 kg, waga piór- 
kowa do 62 kg, waga lekka do 67 kg 500 gr, 
waga średnia A do 75 kg, waga średnia B do 
82 kg 500 gr, waga ciężka ponad 82 kg 500 
gramów, 

Terminarz zawodów: 2 sierpnia: 10 do 12 
ważenie, 18 do 23 zawody; 8 sierpnia: 10 do 
14 zawody, 18 do 23 zawody; 4 sierpnia: 10 
do 12 ważenie powiórne, 18 do 23 zawody; 
5 sierpnia; 10 do 14 zawody, 18 do 23 zapasy 
finałowe, < = 


Polskie depesze gratulacyjne dla króla Włoch. 


Warszawa, (Tel. wł.) W piątek P. Prezydent, kancelarji cywilnej P. Prezydenta p. Markow- 


wysłał do krdła włoskiego Emanuela depeszę, 
w której wyraża radość z powodu uniknięcia 
przez króla zamachu, jak również kondolencję 
z powodu niewinnych ofiar, które pociągnął za 
sobą zamach. Drugą depeszę podobnej treści 
wysłał p. premjer Piłsudski, W piątek szef 


. Sprawcami zamachu byli anarchiści ? 


ski, szef gabinetu premjera p. Józefski i zastęp- 
ca szefa protokołu dyplomatycznego p. An- 
drych, w imieniu min. spraw zagranicznych, 
złożyli w poselstwie włoskiem wyrazy kondo- 
lencji z powodu zamachu, 


Dr 
Za 


OBURZENIE WE WŁOSZECH. — DoMYSŁY PRASY NIEMIECKIEJ, 


Rzym. (PAT.) Zamach, który miał miejsce 
w Medjolanie wywołał niesłychane wzburzenie 
we Włoszech, pomimo to spokój nigdzie nie 
został zakłócony. Ogólny podziw wywołało za- 
chowanie zimnej krwi przez Króla, który bez 
żadnych oznak wzruszenia dokonał otwarcia 
targów. Cała prasa wyraża. oburzenie z powodu 
straszliwego zajścia. „Giornale d'Italia“ przy- 
pomina inny ohydny zamach dokonany rów- 
mież w Medjolanaię, kiedy to rzucono w teatrze 
„Diana* bombę, która eksplodowała zabijając 
wiele kobiet i dzieci. 

Rzym. (PAT.) Prasa włoska jednogłośnie 
oburza się na sprawców zamachu w Medjola- 
nie, domagając się dla nich najsurowszej kary. 
Pisma twierdzą, że faszyzm nie pozwoli się za- 
straszyć zbrodniczemi postępkami swoich wro- 
gów. . 
Berlin, (PAT.) Cala prasa omawia żywo za- 
mach na króla włoskiego przypisując go jedno- 
myślnie grupom auarchistycznym. Zbliżony do 
ministra Strescemanna  „Tiigliche Rundschau“ 
potąpia zamach i wyraża współczucie dła na- 
rodu włoskiego. Socjalistyczny „Vorwärts“ u- 
waża za rzecz zupełnie pewną(?) iż zamach 
mogli dokonać tylko anarchiści, oraz przypomi- 
na, że królowi Wiktorowi Emanuelowi udało 
się poraz drugi szczęśliwie uniknąć katastrofy. 


Rzym (AW). Wszystkie poselstwa obce, 
a w szczególności poselstwo sowieckie są strze- 
żone przez policję. Wczoraj obiegły pogłoski, 
że sprawcy zamachu pozostają w stosunkach 
z komunistami rosyjskimi. 

ZAPOWIEDŹ DALSZYCH ZAMACHÓW. 

Paryż (AW). Uwagę zwraca fakt, że pismo 
antifaszystowskie „La Liberta“ zapowiada dal- 
sze niespodzianki we Włoszech. „La Liberta“ 
stwierdza, że nienawiść do obecnego systemu 
politycznego musiała znaleść wyraz w zama- 
chach. 


Anarchiści alba komuniści. 

Wiedeń. (AW) Wedle wiadomości pism tut. 
policja medjolańska otrzymała w ub. tygodniu 
anonim pisany przez jednego z byłyh anarchi- 
stów z doniesieniem, że anarrkiści przygotowu- 
ją terrorystyczny zamach na króla, Na skutek 
tego doniesienia policja przed zamachem aresz- 
towała kilku anarchistów. 

Medjolan, (AW) Wczoraj po południu grupy 
młodzieży faszystowskiej usiłowały demonstro- 
wać przed konsulatem sowieckim. Połicja nie 
dopuściła do demonstracji. 
a | z 
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Niemcy domagają się ewakuacji Nadrenji. 


Wiedeń. (PAT.) Były niemiecki sekretarz | formalnego wyrzeczenia się dążeń do przyłą” 


stanu bar. Rbeinhaben w rozmowie ze współ: | czenia Austrji. Niemcy uważają opróżnienie 
pracownikiem „Neues Wiener Journal“ twie-| Nadrenii, jako „conditio sine qua non“ przy- 
dzi, że Francja czyni opróżnienie Nadrenji za- | sziego zbliżenia się  francusko-niemieckiego. 
leżnem od spełnienia szeregu waruków przez|W razie opornego stanowiska Francji nastą” 
Niemcy. Między innemi żąda rozbudowy syste- | pi w polityce Niemiec, reprezentowanej przez 
mu paktu bczpieczaństwa na Wschodzie. Mo-| Stresemanna zwrot(!), którego skutków nie da 


żliwem też jest. że Francja zażąda od Niemiec! się przewidzieć. 
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Sprawy włosko-tureckie. 


Antysemityzm w Rosji. 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Fresse“ ogła- | WYPĘDZANIE KOLONISTÓW ŻYDOWSKICH 


sza rozmowę z posłem tureckim w Wiedniu 
Mehmed Hamdi bejem na temat konferencji tu- 


We wsi Anbary w pobliżu Symfaropola tłu:n 
chłopów wpadł do wsi zamieszkałej przez kolo- 


rockiego ministra spraw zagranicznych z Mus-|mjstów żydowskich. Kilku żydów zostało za- 


soelinim, Poseł turecki oświadcza, że konferen- 
cje dotyczyły odnowienia traktatu handlowe- 
go. Obeeny traktat handlowy 'upływa miano- 
wicie w roku 1929, Na pytanie czy konieren- 
cja dotyczył.a także paktu i nieagresji oświad- 
cza poseł, że wiadomości dziennikarskie na ten 
temat, nie odpowiadają prawdzie, 
——00—— 


Nowy spisek wojskowy W Grecji. 


Ateny. PAT.) Wczoraj wykryto tu spisek 
wojskowy mający na celu ponowne ustanowie- 
nie dyktatury Pangalosa. Rząd nie przywiązu- 
ja do tej sprawy wielkiego znaczenia, niemniej 
jednak 3 porucznicy i 7 podoficerów zamiesza- 
nych w tę sprawę, stawionych będzie przed sąd 
wojenny. Pangalos znajdujący się obecnie 
w więzieniu, zostanie przewieziony w ciągu 
unia dzisiejszego do miejscowości ltzedin na 
Krecie. 

| wamzewnej jn R 

WYLAPYWANIE KOMUNISTÓW 
W JAPONII. 


Tokio. (PAT.) Aresztowania wśród komuni- 
stów trwają w dalszym ciągu. Wczoraj wie- 
czoram policja wtargnęła do lokalu, w którym 
odbywało się tajne zebranie. Aresztowano 12 
członków rady ligi pracy, która została obe- 
cnie rozwiązaną wraz z iunemi organizącjami 
skrajnemi. 

m y jearen 
UWIĘZIENIE POSŁA KOMUNISTYCZNEGO 
l WE FRANCJI. 

Paryż. (PAT.) We czwartek popoludniu de- 

putowany komunistyczny  Vaillant-Couturier 


bitych. Kolonię żydowską zdemolowano dv 
szczętnie. Natychmiast wysłano z Symferopola 
silniejsze oddziały wojska, Kióre rozpędziły 
napastników i dokonały licznych aresztowań 
wśród okolicznych włościan. 

Kozacy pod wodzą Paszemowa wypędzili na 
stepy żydów, którzy się osiedlili na Kaukazie 
północnym. Wywiązała się regularna walka, 
której kres położyła miiicja. 


W synagodze klub robotniczy. 


I żydowską religję zaczynają komuniści 

prześladować. 

Moskwa. (PAT.) „Żydowska Agencja Tele- 
graficzna“ donosi, że w miasteczku Pogrebisz- 
czę w okręgu mińskim grupa żydowskich człon 
ków związku młodzieży komunistycznej oraz 
robotnicy żydowscy wtargnęli do miejscowej 
synagogi podczas modlitwy z  czerwonemi 
sztandarami i portretami Lenina, oświadczając. 
że synagoga. zostaja przekształconą na klub 
robotniczy. 

LORD ROTHERMERE CHCE PRZEKONAĆ 
c BENESZA. | 

Budapeszt. (PAT.). „Az Est“ donosi z Lon- 
dynu, że dr. Benesz. który bawi obecnie w An- 
glji, spotka się z lordem Rothermere. Inicjatywa 
do tego spotkania wyszła od lorda Rethermere. 

CHAPLIN ZNOWU SIĘ ZARĘCZYŁ. 

New York. (PAT.). Dzienniki donoszą, że 
znany artysta filmowy Charles Chaplin znowu 
się zaręczył a miamewicie z aktorką filmową 
Józefiną Dunn. 

KOSZTOWNY ŁADUNEK. 
Hawr. (PAT.) Przybył tutaj okręt nalado- 


osadzony został w więzieniu Sante, w którem |wany złotem, wartości 33 miljonów funtów ze 
ma odsiedzieć trzymiesięczną karę za apologję | Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Zło 


czynów, uznanych za zbrodnicze, 


to przyznane jest dla Banku Francuskiego. 


Karabiny zamurowane w arsenale 
wiedeńskim. 


Wiedeń. (PAT.) Na żądanie policji wiedeń- 
skiej przeprowadził oddział piechoty rewizję 
w wiedeńskim arsenale i znalazł kilkaset zamu- 
rowanych karabinów i hełmów stalowych. Ka- 
rabiny zupełnie zardzewiały i są niezdatne do 
użytku. Sądzą, że karabiny te zostały zamuro- 
wane w gmachu arsenału w czasie przewrotu ;' 

(8) > 
CZY PRZELECĄ ATLANTYK? e 

New York. (PAT.) „Reuter“. Na szczęście 
dla lotników niemieckich pogoda nad Atianty- 
kiem i w Kanadzie zmienia się na lepsze. Mgły; 
zrzedły tak dalece, że przed świtem widać by- 
ło na niebie gwiazdy. 

Berlin: (PAT) Prasa południowa i popołud- 
niowa okazuje wielkie zaniepokojenie z powo- 
du braku wszelkich wiadomości o letnikach, 
którzy dzis rane mieli csiągnąć wybrzeże No- 
wej Funlandji. 


Zjazd T. K. $. W. w Warszawie. 


Warszawa, (Telef. wł.» We czwartek obra- 
dowali w Warszawie delegaci okręgu warszaw- 
skiego Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyż 
szych. Dokonano uzupełniających wyborów do 
Zarządu i przygotowano szereg wniosków na 
Walny Zjazd delegatów T. N. S. W. z całego 
kraju, Zjazd ten rozpoczął się w piątek. — 
Uroczyste posiedzenie inauguracyjne odbyło 
się w auli uniwersytetu warszawskiego. 

ZAMKNIĘCIE WYSTAWY POLSKIEJ 

W WIEDNIU. A 

Wiedeń. (PAT.) Wczoraj nastąpiło tutaj 
zamkniecie wystawy sztuki polskiej w gmachu 
„Becesji* wiedeńskiej w obecności komisarza 
wystawy prof. Jarockiego. Biuro artystów pol- 
skich zostanie przeniesione do Budapesztu. 
W dniu 5 maja ostatnia wystawa sztuki poł- 
skiej w Nemzedek, 

ROKOWANIA HANDLOWE Z CZECHOSLO- 
WACJĄ, 

Warszawa, (Telef. wł). W sobotę po połu- | 
dniu wraca do Warszawy po przerwie, delega- 
cja czechosłowacka do rokowań w sprawiy wa- 
loryzacji ceł. Skład delegacji nie uległ zmianie. 


NIE BĘDZIE RADY MORSKIEJ, 

Warszawa (tel. wł). Wobec pogłosek o za- 
miarze powołania specjalnej rady morskiej, nale- 
ży stwierdzić, że w min. przemysłu i handlu 
nie o tym projekcie nie wiadomo i projekt 
utworzenia takiej rady nie był rozpatrywany. 
TRAGICZNY WYPADEK SAMOCHODOWY, 

Częstochowa (AW). Dyrektor Banku Ziem- 
skiego dr. Manteuffel uległ wypadkowi samo. 
cnodowemu wskutek zderzenia się dwuch aut. 
Dr. Mantauifel doznał wstrząsu mózgu i szereg 
lżejszych obrażeń. 
ZAMIAST OLIMPJADY — SPARTAKIADA. 

Wiedeń. (PAT.). „Arbeiter Zeitung“ donosi 
że członkowie austrjackiego związku robotni- 
czego sportowego nie wezmą udziału w mają- 
cej się odbyć w miesiącu sierpniu w Moskwie 
Spartakiadzie. 


Różne wiadomości. . 


Warszawa. (Telef. wł.) Naczelnik wydziału 
emerytalnego ministerstwa skarbu W. Czechow- 
ski został mianowany dyrektorem Pústwowej 
Loterji Klasowej, 

Warszawa, (PAT.) Minister sprawiedl. p.| 
Meysztowicz powrócił z urlopu świątecznego 
i cbjął urzędowanie. 

Warszawa, (Telef. wł.) Przybył nowy se 
kretarz puselstwa włoskiego w Warszawie pan | 
Gugliemo Roulli, Dotychczasowy sekretarz Nor- 
singer di Preussental został przeniesiony do! 
centrali. 

Warszawa, (Tel. wł.) Minister Kwiatkowski: 
powołał nadzwyczajną komisję do zbadania sto. | 
sunku Polminu do kartelu naftowego. W skład 
komisji wchodzą: szef sekretarjatu minieterstwa | 
Peche, naczelnik wydziału Juszkiewicz tudzież! 
radca Gaj. f 

2 17% 2 
GRUPA REGJONALNA POSŁÓW Z, E. N. . 

Warszawa. (Telef. wł.). W Poznaniu odbyły 
się narady posłów i senatorów województw za- | 
chodnieh z 24-ki, którzy postanowili utworzyć 
w łonie Klubu Zw. Lud. Nar. osobną grupą j 
dzielnicy zachodniej. Na czele grupy stanął bi! 
marszałek Senatu poseł Trąmpczyński. 


Str. 8. 


"EDGARD WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym, 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 


Mrs. Graffitt przyniosła herbatę i przeli- 
czyła pieniądze przed pożegnaniem. 

. — Chciałabym cię uecałować, 
odejdę — szlochała. 

— Dostaniesz szylinga ekstra. jeśli tego 
nie uczynisz — rzekla Audrey z pośpie- 
chem i Mrs. Graffitt wzięła szylinga, 

Uregułowawszy wszystkie zobowiazania, 
Audrey przeszla przez ogród, otworzyła 
bramę i udała się krótszą drogą na cmen- 
tarz. Znałazłszy grób, stanęła przed nim 
w milczeniu, ze złożonemi rękami. 

-— Żegnaj — rzekła spokojnie i z su- 
chemi oczyma wróciła do domu. 

Koniec i początek, Nie była ani smutna, 
ani wesoła. Kuferek z książkami przesłała 
już na stację i kazała przekazać na dworzec 
Wiktocji. 

Co do przyszłości — była wykształconą, 
czytała dużo i znała zasady stenografji, któ- 
rej nauczyła się w czasię. długich wieczorów 
zimowych. 

— Ma pani jeszcze dużo czasu — mru- 
czał woźnica miejscowego omnibusu, wno- 
sząc jej walizkę do mrocznego wnętrza wo- 
zu, Pojechalibyśmy prędko, ale trzeba uwa- 
tać na te przeklęte automobile. 

Prorocze słowa. W chwili kiedy wcho- 
dziła do omnibusu zjawił się nieznajomy. 


zanim 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go kwietnia 1928. 


Z wyglądu przypominał biurowego oficjali- 
stę w średnim wieku. 

— Przepraszam, Miss Bedford. Nazy- 
wam się Willitt. Chciałbym pomówić z pa- 
nią po powrocie. 

— Nie wrócę — rzekła. — Czy jestem 
panu coś winna? 

Audrey pytala o to często, gdyż Mrs, 
Graifitt miała zwyczaj załatwiania sprawun- 
ków „na krydę*. 

— Nie, miss, Pani nie wraca? czy nie 
mógłbym prosić o adres? Chodzi o sprawę 
wielkiej wagi. 

Był widocznie wzruszony. 

— Niestety. nie'mogę panu podać adre- 
su. Proszę podać swój, a ja napiszę. 

Nakreślił kilka słów na kartce, spełnia- 
jąc jej życzenie. 

— Jeśli pani będzie czekać dłużej — 
zawołał woźnica spóźni się pani na 
pociąg. 

Wskoczyła do wozu i zamknęła drzwi. 


Na rogu Ledburg Lane przyszlo do wy 
padku. Przy nieco za szybkim skręcie z głó- 
wnego gościńca, tylne koła długiego auta 
Dicka Shannona wykonały etektowny skok. 
Nastąpiło niezbyt sympatyczne zderzenie. 
Tył wozu wpadł na omnibus z Fontweilu. 
odtrącił jedno z tylnych jego kół i pozbawił 
ten starożytny wehikuł resztek powagi, jaką 
cieszył się dotąd mimo wysiłków czasu i po- 
gody. 

Jedyna pasażerka wysiadła na błotnisty 
gościniec, zanim Dick, z kapeluszem w rę- 
ku, zdołał pospieszyć jej z pomocą. 

— Jest mi doprawdy przy pii Czy się 
pani nic nie stało? 


Sądził, że ma lat siedemnaście, chociaż 
była starsza o dwa lata. Była ubogo odzia- 
na; płaszcz jej musiał być niedawo przeni- 
cowany. Nawet futrzany kołnierz na szyji 
nie grzeszył świeżością. Nie zauważył tego. 
Patrzył na twarz jej, bez skazy. Te cudowne 
łuki brwi, a może pięknie osadzone oczy, 
śliczne usta lub delikatna cera... Lękał się, 
że gdy przemówi, hiewyszikańe słowa wie- 
śniaczki pozbawią go iluzji poznania jakiejś 
księżniczki. 

— Dzękuję — przestraszyłam się tylko. 
Ale spóźnię się na pociąg. — Spojrzała z ża- 
lem na odtrącone koło. 

Głos rozprószył jego obawy. Księżnicz- 
ka w łachmanach była prawdziwą damą. 

— (zy pani zdąża do Barnham? I ja 
tam jadę — rzekł — A chociażbym nawet 
nie jechał w tę stronę, muszę stamtąd przy- 
słać pomoc dla tego biednego człowieka. 

Wożnica omnibusu. z którym współczuł 
tak bardzo, zszedł z siedzenia, z siwą brodą 
ociekającą od deszczu, a oczyma błyszczą- 
cemi z oburzenia. 

— Nie może pan uważać? — Parlło kil- 
tka odpowiednich z tej okazji mocnych 
słów. — Więc cała ulica należy do pana? 

Dick wyjął portfel. 

— Jehu — rzekł — oto mój bilet wizy- 
towy, nota bankowa i szczere przeprosiny. 

— Nazywam się Harbert Jiles — rzekł 
podejrzliwie woźnica, ale wziął bilet i pic- 
niądze. 

— Jehu — rzekł Dick — był synem 
Nimskiego i miał zwyczaj jeżdzić „jak 
wściekły”. 
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FABRYKA KOPERT I TOREBEK 
BR. KUSNIERZ 


TEL. 4546 


TEL. 4546 
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— Oto pan jechałeś, jak wściekły — 
rzekł oburzony Mr. Jiles. 

— Przyślę wam pomoce z Barnham — 
rzekł Dick. 

— A teraz, młoda pani, czy mogę słu- 
żyć swoim zbrodniczym wozem? 

— Sądzę — uśmiechnęła się i wyjąwszy 
walizkę z omnibusu, usadowiła się obok 
niego. 

— Zdążam również do Londynu — rzekł 
Dick — o ile zdecydowałaby się pani odbyć 
tę drogę wraz ze mną, oszczędziłoby to jej 
jazdy pociągiem. 

Nie odpowiedziała. Przez chwilę zdawało 
mu się, że propozycję jego przyjęła, ale złu- 
dzenie to prysło. 


— Sądzę, że pojadę pociągiem — rze- 
kła. — Moja siostra może przyjść po mnie 
na stację. 

Głos jej wskazywał, że nie była 


o tem przekonaną. 

— Pani mieszka gdzieś w pobliżu? 

— W Fontwell — rzekła. — Miałam 
tam chatę. Należała do mojej matki, która 
już nie żyje. Założyłam tam hodowlę kur- 
cząt i z tego się utrzymywałam. 

Roześmiał się. 

— I dała pani spokój? 

Skinęła głową. 

— Nie mogę twierdzić, żebym dom sprze 
dała, Rozebrali go wierzyciele po kawał- 
ku. To brzmi tragicznie, nieprawdaż? Ale 
nie mam go co żałować. Był brzydki, za0: 
puszczony, o dachu przegniłym i kanalizacji 
Wczesnych Brytów. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
l 


amawiałcie w Zwią-! 
zku Pracv Kobiet, 

Plac Szczepański 3. (nad 
Drobnerem): bieliznę 
damską. męską, dziec'nną, 
pościelową i stołową, 
pierwszorzędne hafty bia- 
ie i koiorowe, mundurki 
dziewczęce, czapki i ka- 
pelusiki szkolne, wreszcie 
Sztandary, wykonsne Z 
prawdziwym  artyzmem. 


Na uroczystość narodową 
„Trzeciego Maja. | 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA 


KRAKOW, ULICA SW. TOMASZA L. 35 
(RÓG, UL. ŚW. KRZYŻA) 


KRAKÓW, DĘBNIKI UL. PUŁASKIEGO 6 


POŁĄCZONA Z WŁASNĄ DRUKARNIA HINTROLIGATORPNIĄ 


Przy większych zamówie- 
niach opust 302 


MIOD 


POLECA: 
DYNOWSKA M. Nasze rocznice, Wybór poezji 


4 i prozy na obchody narodowe ' Zł. 3.20 

He M t 3 Kwiaty i kłosy, Utwory do deklamacji a 
A z POEECA- PO CHCE a d a pszczelny — lipcowy przez X. M. Brodowskiego, oprawne . „ 2.60 

kę ostygły, twardy, czysty, ra : z AE 2.1038 
u% KOPERTY — kupieckie, urzędowe, pieniężne, oraz bez domieszek pod gwa- si 0 WĄSY POWA WTC 

specjalnych formatów. — — — — — — rancją, z wian náin nawo ch dktach AA . 4 s JĘ 
p szej galicyjskiej pasieki, y JC y 

TORBY kupieckie wykonane Sposobem maszyno- wysyla za pobraniem wta? A SAR Trzeciego | aja zm 


z naczyniem i opłatą pocz- 
tową 5 kg. 16:50 zł, 10 
kg. 30 zł., 20 kg. 57 zł. 
Eugeniusz BILINSKI 


w Zbarażu. 263 


wym na waśę z papierów zagr, I krajowych. 
TOREBKI aptekarskie, cukiernicze, na nasiona, 
dla Wypłał i t. d. — 
WORECZKI na Wzoru bez wartości. suśnatury to- 


REUTTÓWNA, Trzeci Maj, ain NT < 


STAICH WŁ. X. Święto przymierza, Kazania 
na uroczystość narodową Trzeciego Maja „ 2— 


— — m O Z O O a e a ae 
merc ERA TY 


ŚLIWIŃSKI A. Konstytucja 3-go Maja. . . . „ 150 
A e aa e < d. — Owke k rzłeniy S Trzeci Maja, Obrazek historyczny dla dzieci —.70 
kach» bom MLE zyj 4 olonialnych Kanarki WYSOCKI W. Konstytucja WA Ę 1 "ip Pi 
koniekcyjnych, zakładów chemicznych i t.d 
ć rr” harceńskie, wzorowe śpie- kład popularny :  n—50 
waki, samce po 30 zł., 
POWYŻSZE ARTYKUŁY WYRABIA lant WEA PI aamleżki. AE wyślę ZBIERZCHOWSKI H. Zanim się ziścił cud Trze- 
SIĘ Z DRUKIEM I BEZ DRUKU pocztą za pobraniem ciego Maja, Sztuczka teatralna . d „ —S0 
z Bajewski Stan. Bochnia ŻUROWSKA F. Rz 3-g0 44 Program 4 
ul. Brzeźnicka 1472 wieczornicy  . : . dy » 120 
dawniej Kraków, ul. św ŻUROWSKA F. Święto narodowe, Progr. wiecz. „ 1.50 


Gerirudy 10. 
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Wysyika na zamówisnia zamiejscowe odwrotna. 


Zakłady Przemysłu Szklanego 


S. A. w Krakowie i 3 A A z GZ == 
skazanym 9 Nasiona i zboża siewne 3 OGG 
wykonania prawa poboru akcyj DI emisji na w 


WALNE ZEBRANIE 


Banku Spółdzielczego w Brzozowie 


odbędzie się dnia 9 maja 1928 o godz. 4-tej 
popołudniu a w braku kompletu członków 
o godzinie 4t>-ej z BE RUE porządkiem 


warumkach ogłoszonych w „Monitorze“ z dnia 

„6 grudnia 1927 Nr. 279 oraz do wpłaty przy- 
padających należytości najdalej do dnia 10 
czerwca 1928 r. w lokalu spółki w Krakowie, 
ul, Kapucyńska 7, a to pod rygorem utraty 
praw. 


Nasiona warzywne (z Danji) — pastewne, jak buraki, trawy, 

koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 

tymotkę i t p., następnie nawozy sztuczne. jak azotniax, toma- 

synę, superfosfat, saletrę chorzowską, chilijską, wapno palone 
it. d. dostarcza po ję konkurencyjnych 


p SPOŁDZIELNIA 
RO | E P N © S Ć« ROLNICZA 
KRAKOW ULICA REFORMACKA L. 3, 


tudzież Filia I. przy ul. Easztowei 12, Filia I. ul. Kamienna 1. 
Filia ITI. w Krzeszowicach i Filia IV. w Niepołomicach. 


„tole Pigier de Paris“ 


pensjonat dla 
panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża. 

Dobre utrzymanie, — 

Czyste powietrze. 
W programie nauko- 
wym : rachunkowość, 
wiadomości z haudlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adres: 
Avenua 11 Novembre 18, 
LA VARENNE (Seine). 


RADA NADZORCZA. 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zebrania. 

2) "Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nad- 
zorczej z rachunków z roku 1927. i wnioski 
na udzielenie absolutorjum. 

3) Wnioski Rady Nadzorczej na rozdział 
zysków. 

4) Wniosek Rady Nadzorczej na naj- 
wyższe obciążenie Spółdzielni. s 

5) Zmiana paragr. 4 statutu. 

6) Wybór trzech członków do Rady 
Nadzorczej. 6 

7) Wnioski i interpelacje. 

, Dyrakcja Banku Spółdzielczego 
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Kapelusze męskie 


marki Lion po 19 złotych oraz 
Goepperta Hiieklai VATED TRIR 
poleca 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24, 
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$rzy zakupnach (Omar 
pomołymać się na ogłaszających sie 
Dom XX. Marków. 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, Kraków, ul. św. Tomasza 55. róś ul. Św. Krzyża poleca: 


SIKORSKI WŁ. Generał Dywizji. 
„Nad Wisłą i Wkrą* — Studjum z polsko-rosyjskiej wojny 1920 r. 
Ę Z przesyłką pocztową po nadesłaniu należytości przekazem poczt. zł. 19.— 
zamówienia załatmia się odwrotnie. Zamówienia załatwia się odwrońnie. 


Cena zł. 18.— 
z A P A E E E E E T SEEE S TH — ES 5 
RTW) Za Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowski, Drukarnia wr Narodu“ pod zarz, R. Ferka, 


Za pobraniem poczt. zł. 19.85. 
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